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Wkr6tce otw•rte zostanie w Piotrkowie 
11rzr ulicy Słowackiego & 

BIURO TEGHHICZHO HHNOLOlJE 

PIOTRKOWSKI 

pod fachowym kierownictwem p. Boi. Konbpińskieao 

Będzie to pierwsza tego rodzaju placówka hondłowa w mieście 
i okolicy mająca duży wybór samochodów marki .Polski fiat" 
motocykle Sokół i Podkowa oraz s2u:nochody i m<>tocykłe 

pierwszorzędnych fa bryk angielskich, niemieckich i belgijskich. 

Maszyny biurowe do pisania i liczenia i wiele innych 
artykułów technicznych. 

hdres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10·21. Drukarni 10-65. 

Za tekst atr. 1 - 7 odpowiadł'. Wacław Gfłslorowski. W-wa, Widok 21, druk .• Matador• 

Smary, oleje krajowej produkcji Oalhar - temże do nabycia. 
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Prez.Hacha działał wbrew woli Czechów 
· sensa·cyjna nota Sowiet6w do Niemiec - W Lon• 
dynie ambasador sowiecki odbył konferencję 
· z lordem Halifaxem 
MOSKWA. Urzę3owo dono­

szą, że am'basador niemiecki. hr. 
Schullenburg zawiadomił z po 
lecenia swego riądu w dniu 16 
marca rząd sowiecki o wciele­
niu Czech i Moraw de. Niemiec 
a w dniu 17 marca przesłał no 
tę zaWieraj~cą tekst , dekretu 
kancler1;a Ęitlera c m:tanowie­
ni'!S protektoratu Czech i Mo-

' raw. 
W odpowiedzi na ta. noty ko­

misarz O.U.. spraw zagranicznych 
Litwinow p~zesłał ambnsadoro­
wfRzeszy notę, w której oświad 
czą, że . rząd, sowiecki· nie może 

uzna'6 argumentacji rządu Rze-' narodu. Dlatego też akt ten nie bezpiecze6stwo i zagraża stabi­
szy oraz uważa~ aneksji Cze<ih może być uważany za prawomo lizacji politycznej w Europie 
do Rzeszy niemieckiej za zgod- cny. środkowej, oriu stanowi nowy 
ną z normami prawa międzyna Naród czeski nie był wezwany cios dla idei bezpieczeństwa na 
rodowego, słusznością oraz za- do wypowiedzenia się chociaż~ rodów. 
sadą o samostanowieniu naro- by pod postacią plebiscytu, jak l. LONDYNIE TRWAJĄ BEZU 

d6w. to miało np. miejsce na Gór- STANNE NARADY. 
Nota sowiecka podkreśla, że nym śląsku lub w Zagłębiu Sa- LONDYN. Od godziny 10-ej 

nie ma państwa, któregoby kon. ary. Rząd sowiecki uważa rano trwały na Downing Street 
stytucja upowaini~ła szefa okupację Czecho „ Słowacji obrady u prem. Chcimberlaina, 
rządu do rezygnowania s nie- przez wojska niemie.ckie jako które zakończyły się o godz. 13 

podległości kraju. Naród czes- akt samowoli i agresji, jak rów- a podjęte zostały na nowo o go-
ki przez wiele wieków walczył nież imianę ustroju Słowacji, dzinie 16-ej. . 
o swą niepodległość i posiadał która została poddana pod pro- Na Downing Street zgroma­
w ciągu 20 ląt własne państwo. tektorat Rzeszy niemieckiej, dził się tłum ludności , który o­
Prteydent dr. Hacha, podpisu- ponieważ zmiana ta nie uzyska czekiwai na przyjeżdżających 

jąc w Berlinie ~t z ła zgody narodu lłowaddege, mężów stanu. 
! dni.il l5 maren o zrzecze- wyrai;onej w nieskrępowany Przed południową serię kon-

nu w Foreing Office, sir Alexan 
der Cadogan. Również minister 
handlu Olivier Stanley był o­
becny przy tej konferencji. 

O godz. 15-ej zgłosił się do 
Foreing Office ambasador sowie 
cki Majski, który odbył z lor­
dem Halifaxem ro~owę, trwa 
jącą 40 minut. O godz. 15.30 
przybył do Londynu odwołany 
z Berlina ambasador sir Nevil­
le Henderson, który wprost z 
dwor.ca udał się do Foreing Offi 
ce, gdzie natychmiast rozpoczął 
rozmowę z lordem Halifaxem. 

. · niu się niepodległości, nie miał sposób. ferencji prem. Chamberlain roz 

P O I S k a pełnomocnictw i działał wbrew I Postępowanie rządu niemiec-1począł z ministrem lotnictwa sir 
postanowieniom artykulów 64 kiego - ..zdaniem rządu ZSRR Kingsley Woodem, po czym po 
i 65 konstytucji czecho - słowa- - nie us"Uwa zagrożenia poko- pół godzinie przybyli lord Hali­
ckiej ora wbrew woli $Wego ju, lecz przeciwnie wzmaga nie fax oraz stały podsekretarz sta-

Po południu o godz. 16-ej u 
premiera Chamberlaina rozpo­
częła się druga seria konferencji 
w której wzięli udział minister 
dominiów sir Thomas Inskip, mi 
nister koordynacji obrony naro 
dowej lord Chatfield oraz mini­
ster marynarki lord Stanhope. 

Wiochy Powołanie pod broń rezerwistów we Francji 
10:6 · w myśl pełnomccnictw, przyznanych rządowi Daladier 

CSDra•uozdanieW R!Lmerze) P~Yż. Korzystają.cz pełno parfa.t?lent, rzą.d fr~cuiS~i priy~ pruz :~upy.za granią, 3) za• stw?rzonr będzie specjalny wy 

„ mocn1c:tw przyinanych prZez stępuje do ogłoszenia pierwszej rzą.diema wo1skowe, 4) zarzą• soki konusariait. 

•••••••••••••---------•~• serii dekretów rządowych. dzenia dotyczące pobytu cu• 
• •• • • Dziennik „Intransigeant" pre dzoziemców we Francji, a prze- Brana jest tu również pod u„ 

Z\V"łlnle konfe-enCJI mredZJlltlfOd cyiuje, ie dekrety te d?tvczyć/de wszrs.~ w _Paryżu 1 na wagę mo:żliw.ość nowy~h ~" 
W • • będą: 1) przyspieszerua pr<>• przedmiesaach słolicy. dzeń wo1skowych, m1a.nowiae 

proponuje premier lrlmndn. de Valera dukcji broni, 2) stworzenia za• „Intrasigeant'' przypuszcza, powołanie pod broń pewnej tie% 

DUBLIN. w irlandzkich ko~ I Według krążących pogłosek pasów materiałów wojennych że w sprawie cudzoziemców by rezerwistów. 

łach politycznych przywiąz1;1ją pre!?. de Valefa m_iał wysunąć 
wielką wagę do ro:tlnów, ktorc pro1ekt zwołama mttdzynarodo 
odbył bawiący w Rzymie w wej konferencji, celem osi~gnię• 
związku z uroczystościami .ko~ cia wsiystkich bieżących sJ?raw. 
ronacyjnymi Papieża Piusa Xll, Koła rządowe cletnentu1ą te 
premier de Valera z s. ~efem r:z.ą- pogłostki, podkreślając, że wizy 
du włoskiego Mussolinim i mi ta premiera de Valery ~Musso 
nistrem spraw zagranicznych hr., liniego posiadała charakter pro• 

~~aleiylJ wysiłek . zbrojeniowy 
oto haslo dnia we Francji 

Cia.no. tokularny. 
PARYŻ. Prezes W'lii federał• ny i ie najwi~sze bezpośrednie P. Piicbot stwierdził, ie ~-

nej b. kombatantów francus• I niebe~pieczeństw.o grozi Zacho• szłość Francji zależy d.zisiaj od 
kich Piohot wygłosił w Orleanie dowi. - Nawiązał on pny tym samych Francuzów, którzy w 
przemówienie, w którym w nie, do pogłosek o tamiarach Nie~ pierwszym rzędzie muszą. upo• 
zwykle ostrych słowach skryty• miec wobec Holandii ·i Be·lgii ja rządikować s.prawy wctwnętnne 
kował ostatnie posunięcia Nie• ko wstępu do akcji przeciw i ~dobyć się na należyty wysi• 

Ofensywa na Madr~t 
odbedzle sie w n1Jblłis'"Jth dniach? 

mice w Europie środkowej Francji. łek zbrojeniowy. 
PARYŻ. „ł'>aris Soir"' oświad 

e:;a w niedzielę:, ie według in„ 
formacji z Burgos, ofensywa 
gen. Franco ~a Madryt Qdb~~ 
d::ie się pomimo wszy~tko. 

W kołach z.bliżonych do rzą• 
du narodowego oświadczono 
liorespondcntowi ie ,,tylko w 

ten sposób można doprowadzić 
do definitywnego rozwiązania 
~ytuacii w Hiszpanii". 

„Francja i Europa - oświad• 
czył p. Pichot ~ mają 'teraz do 
wyboru pomięd:z.y wolnością ' a 

C'Zas trwania tej ofe1,sywy do niewolą. Wybic,rnTY . wolność 
::upełnego zajęcia Hiszpanii re" - to ~naczy walk~ · - . 
publikańskiei obliczany jest na j P. P1chot wyraził obawę„ ze 
miesiąc do półtora miesi<ica. konflikt zbroiny jest nieu.niknio 

Propozrcie zawarcia -·pokoju 
odrzuca · rząd gen. Franco 

SARAGOSSA. Minister I nych, którzy przekraczają grani 
spraw wewnętrznych narodowe cę hiszpańską i wyrażają sikru~ 
go rządu hiszpańskiego Serranó chę, lecz nie może okazać tej 
Sun.er oświadczył w zwią%lku z wspaniałomyśłności w stosund 

l d I 
' ""' d • · . • propozycją rókowań pokojo~ ku do elementów pTZestę?~zych, 

amor O\Va Szes'IOrO Zle„I wych wysunięta w imieniu rzą~ które są odpowiedzialne za 
. " łłl · gu mad.ryckiego prz~z min. Be~ krwawą walkę bratobójczą. 

. steiro, ie nie m9że przyjąć tej , . _ 

01· ra •• potwora pos.iukuje polic. ja . · ' l't"?P0 zycji, ponie";'ai - Hiszpa• Senat uchwalił · pelnomoc· 
nła *'arodowa zawrze pókoj do 

PARYŻ. W miejscowości Ay 
run b~zrobotny, n'1zwiskiem I~ 
zydor Tedellchise ~amordował 
swych sześcioro dzieći, będą­
cych w wieku od 4 do 12 lat. 

Cz~oro młodszych wyrodny oj­
ciec ~abił siekięr<(, dwoje . zaś 
starszych zastrzelił z rewolweru 
w pobliskim lasktt, - po czym 
zbiegł. 

ZachGdzi przypuszc7.enie, że· 'piero pd osiągnięciu całkowite• n;dwa dla rzadu· Daladler 
Tedellchise . dz~ałał pod ,wpły- go zwycięstwa. . ' PARYŻ. Senat francuski u~ 

wam zamroczenia umysłowego. Rząd narodowy okafe się, chwalił specialne pełnomocni"' 

Polic:ja dotychczas ni<ł ujęła P.rze 'YVSpaniałomyślnym, wobec licz• ·, ctwa nądowi premiera Daladier 
:łitępcy. · „ ; · · nych milicjantów czerwo.~ I 286 głosami przeciwko 17~ 

Karbolinę so~owni~zq O. K. M. ::az.=:.~~~::::z~: poleca Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
i szkodników roślin uprawnych w PIOTRKOWIE, Słowaclciesro l!J. 
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,,Nie UJiąże.ną naszej przqs~l~§cl 
-~- · - - - n t:" szeqo l!lsu z · niczgją ('pieką'' 

Przemówienie Pana Prezydent.a · Rzecz1pospolitej 
w Dniu lmien~n Marszałka Józefa Pi~sudskiego 

W Jiiedzielę w sali kolumno• ! wyroków opatrzności zostali• ' miesiąca na miesiąc. 1 go liczenie w trudnościach na l prz':wagą swojego. bogactwa, 
wej Zamku Królewskiego P . . śmy pozbawieni genialnego kie· Dopełnia się i tu wielki testa I w:lasne siły! a przede wszyst• ale .1 potęgą d~cha l mocą wła. 
Pr.ezydent Ignacy Mościcki wy rownika Wielkiego Marszałka ment Piłsudskego. Armia stała kim baczeme na nakazy godno" sne1 narodowe1 kultury •• 
głosił przemówienie z okazji ro• Polski, Józefa Piłsudskiego. Ale się }}rzedrniotem podziwu i. miło ś~i i .h0 n?ru naro1owdgo s!'"y ~e1dy- f0 PPfi° dTcięs~o 
c:micy Imienin Marsz. Piłsuds" wydaje mi się , że oddalając się ści całej Polski, przednuotem . ::-!ęl k~z.mtrVW N ~e!1 em d~s łkze \ • su sł ~ego ę• 
kiego. . . w czasie od chwili Jego zgonu, szacunku obcych. . IP.Os ~eJ po ity, · .• te w1ązemy zie .ca OWI .e t os a ec;ne, ~ 

P. Pr dent .zasiadł przy sto zbliżamy się coraz bardziej do f „Przed Polską - mówił Pił• nasze). przyszfo~ci 1 na;szego l?• Narod Polski •. w aure~li sw;e1 
le w ot~niu szefów kancelarii jego ducha. 1 sudski - stoi pytanie, czy ma 

1 
su z n~~z~Ją opieką, w1edz,c, z~ za.wsze młode} i nłgdy mespozy 

cywilnej i wojskowej, Naprzt!• ' Mówił przed laty Józef Pił• być państwem równorzędnym z 1 wolnosc 1es.t produktem c1ągle1 I te1 mocy będzie ~ógł podsumo• 
dw zajął mJejsce Naczelny sud9ki 0 Polsce, że bez silnej I wielkłntl potęgatnł świata, czy ofiary wa!ki n~ro~u. • . wać. błlans. wysiłków, kt6ry hl• 
Wódz, Marsz. Rydz • Smigły. Armii przez długie jeszcze lata ma być państwem małym, po= I W~eszc1e 1a~ze zywołnie 'słona. wypi~~ła na s:zt~nda:rach 
w głębi stanęli członkowie rzą= byt jej zabezpieczony być nie I trzebującym opieki możnych". I brzm~ słow_:i Pierwszego. er~= . nas~et Armii: „Honor 1 01czy• 
du z premierem gen. Składkow= może. Ale do .żołnierzy swoich Zadanie pierwsze wymaga wy• 1 czelmka Pabens~a, ~powie J1~ zna 1 
skim na czele marszałkowie Sej w czasie wojny mówił: „Kraj có trwałej pracy całych pokoleń, , ne przy o 1mowamu urz~ ~· ----------•­
mu i Senatu, prezesi NIK i Naj= w dwa lata potra~ł ~orzyć I pra~y wyd3:tnej, pl~ow.ej i zor . „sm-ogłrzr,nl fJ1s~ę ~Idą 1 n;: Demonstra·je mładzieir 
wyższego Trybunału Adm. o• takiego żołnierza, 1akrmi wy Je• gamzowaneJ, unikaJące1 wszel• po. e ą • 0 '! ęs 1 0 os ~ .: 
raz szef OZN. gen. Skwarczyń• steście, może spokojnie patrzać kich zbędnych spraw, wynikają i tmeg? słot'!a,dktoPrelwk.ty~ttestni~ W Syrii 
ski. w przyszłość". I cych z niepotr2'tbnych tarć. U• · "!encie s ot,. 0 0 s 1 is 0 ANGORA. Sytuac·a w s ·· 

P. Prezydent oświadczył mię Nie zeszliśmy z tej drogi bu• 1 czyniliśmv w tej dzied_.z°!ie nie• ZJit;tOczoneJ. t • d d dal • i Damaszku wvdaje sle bvć ~ 
dzy innymi: · dowania siły narodowej, zawar" zaprzeczone J)ostępy 1 me wąt• 1 • oczymy na ei .ro ze treJ, syć napięta. Odbyły sie tam w 

• · A ·· p d k. • • k 1939 -4-"'C""' 61·ę · zarowno w znaczemu Z(lwnę Zd d . . . . 
Przebyliśmy znowu rok peł• te1 w nasze) rmu. o terow p1ę, ze ro • .-.CU..llG _, • r ł • Q1u w~zora1szvm wielkie de-

ny histo..vczne1· treści rok wiei• nictwem Naczelnego Wodza dalszym powaznym dorobkiem lnoda•kpo !tycZaznyml ! .'akicz~c Slęnaz monstracje młodzieżv żadaicicei 
6J • ! . M łk S . ł R d . p I ki t • d„;edzuu· ·e ro anu z o zta,J 1 w z • . dl ł , . . 'k •. . 

kich :zmagań i wtelkieJ pracy. arsza a mig ego " y za, s1 I' os w el "" • • „11 lity nieipo eg osn t za onczen1a 
To co w tym dniu rozmyślania ły obronne Polski potężnieją i , Zadanie drugie, zadanie samo , czemu we":nvr:no : po czi1 mandaht francuskiego 
~ca obecnie nai·większą uwa doskonalą się z roku na rok, z dzielności myślenia polityczne• . nym, 1!81 uwaJ~c sdaopm?wo zapo Manifestacje te miał; pn:ebicv 

·-----~---------Glii_.. __ I ry mys owe 1 za wnione prze• pok . gę .na siebie, t~, dwa łaktv nastę s •w•!L- • działy grupowe, które tyle s 01ny. 

pu1~ce: Weszhs.my .w 21 rok !1~ zl": b"okowa~e" zlftlo cznskee szkód w złączeniu polskiego Konie( woinr domowai 
sz<:J oqroct:oneJ .ruepod!e~łosct li Ci :Il 'M . ~ t społeczeństwa zdziałały. ~ 
~nstwO~J. ~lez I.at dz~eh. nas w bankath amerrkańsk'.lh i angielskilb Przetworzyliśmy Polskę roz- "' Hiszpanii? 
od ukonczema wo1ny swiato• bitą i podzieloną na Polskę zje• PARYŻ. Z Madrytu donos~ 
wej. LONDYN. „Daily Tele~ Rząd brvtviski zakazał w na dnoczoną, przetworzyliśmy Pol że rada obrony narodowej, lX>" 
Mogłoby się wydawać, że po graph" donosi, że Wielka Bry stępstwie wcielenia Czech i skę zależną na samodzielną, stanowiła wydać dekret, zwal• 

takim wyładowaniu burz hi• tania i Stany Zjednoczone ,za Moraw, wszelkich obrotów przetwa·rzamy Polskę biedną na niaiącv roczniki 1918, 1919 ora: 
storii, które tak głębokie prze• blokowały" złoto i walorv nale względnie wvpłat kapitału oby• Polskę bogatą i zdoln~ do zabez 1920, a więc mężczyzn bedą.­
miany polityczne wywołały w żące do obywateli czeskich, w wateli czeskich, zdeponowane"' pieczenia bytu wszystkich oby• cych w wieku od 19 do 21 lał. 
Europie nastąpi okres spokoju wysokości ok. 1.625 milionów zło go w bankach brvtviskich.. wateli zgrupowanych pod sztan Pogłoska ta interpretowana iest 
arbifrażów, ciszy. W rzeczywi# tych (65 mil. funtów). darem ))racy. jako pocz;Jtek końca wojny do 
stości każdy rok, każdy miesiqc Ale mamy za ~dan.ie pnetwo mowej w Hiszpanii. 
i bodaj nawet i dzień, oddalają„ Trze si en ie zremi w Japonii rzyć Polskę tak, aby :zwyciężyła Potwierdzenia joj z oficial· 
ce nas od końca wielkich zma• w przyszłości nie tylko sil4 i nych źródeł na razie brak. 
µań światowych, są coraz bars Szkody sa znarzne 
dziej brzemienne w treść histo• 
ryczną. 

Fakt ten nie może DOzostać 
bez refleks.ii społeczeństw doj• 
rut.łych politycznie, musi on po 
głębiać rozwagę poczynań, mu• 
si utrwalać wewnętrzną zwar• 
tość narodu, musi stale niecić 
wyższą zdolność do ofiar. 
Równocześnie dopełnia się I 

czwarty rok 'od chwili, gdy z - :W!O±&S UU::S&lllitC ·--

Zbrojenia Finlandii 
SZTOKHOLM.. Z Helsinek 

donoszą., że rzad finlandzki po 
stanowił zwrócić sie do parla• 
mentu z żądaniem przyznania 
nowych kredytów zbroienio• 
wych na cele o'brony państwa. 

Tajemniczy czek z Mente 
· Carlo 
Zarząi:i miejski w t;odzi otrzy­

mał z Monte - Carlo list, podpi­
:sany „Antropo Armonicos", do 
którego dołączono czek na 18 
funt. szterl. przeznaczonych dla 
biednych dzieci łódzkich. 

Autor listu twierdzi, że czek 
ten znalazł na jednej z ulic w 
Mon tę-Carlo. 

TOKIO. W środkowei Ta­
ponii miało miejsce trzęsienie 
ziemi, które jednakże nie pociag 
nęło za soba ofiar w ludziach. 
Pomimo to trzęsienie bvło dość 
silne, albowiem w oknach wie• 

lu domów wypadłv szvbv. koi 
miny fabryczne runęłv w kilku 
miejscowościach, słupy telegra 

ficzne zos.tałv wywrócone i t. p. 
Szkody dość zna<:zne, nic %0• 

stały jeszcze dotychczas dokład 
nie ocenione. 

Rok«Erdawy lot sowiecki 
9000 kilome:r6w przebJli lotnilV w 44 goitzinr 

Powodzenie akcji komitetu 

dla bojkotu hitler~zmu 
w Amerrce nie kupuia tnarar~w niemielk~lh, n kt 

nie 1adr6iuie statkami fi iemieckimi 
NEW YORK. PrzewodniaąJ stara się uzvskać poparcie avn 

cy ochotniczego komiteht chrześ ników rządowych dla swego 
cijańskiego dla boikotu hitlervz programu, który 1>0lega na hoi 
mu, dr. Schieffelin oświadczył, kotowaniu przez wszystkich o­
ie uzyskał 336 podpisów wvbit bywateli amerykańskich towa­

(r .) P.rzed killku dniami dwaj sy wiodła nad bezkresnYmi taj- nych osobistości amberykań„ rów i wyrobów niemieckith. nie 
lotnicy sowieccy: ~uzniecow i gami syberyjski.mi. skich, które przyłączaj~ sie do podróżowaniu statkami niemiec 
Fa'Stryckij dokonali wspaniałe• I Czas lotu wyniósł 44: godzi• akcii bojkotowei. kitni i t. p. 
go przelotu na tra.sie Moskwa I ny. Organizacja d-ra Schieffelina , 
-~obNQaj~o.O~~~ć

1
1 _ __________________ ~--~-----------------

wynosiła 9.000 klm. • • • 

Wystartowawszy z Moskwy z I z· ' ' I il m I a I D I e k I o lotnicy minęli kolejno następu• · 
jące miejscowości: Swier$ 
dłowsk, Omsk, Nowosybirsk, W • d• 8 l • bł 
KTasnojarsk, Irkuck, Jakuck. strząsaJąca trage 18 • etn1ego c opca, torturowanega 
Zatoka Nagajewo, ostatni etap • ł d IP• g g pod 
lotu, położona jest na pótnoc• , przez Die U Znle O OS arza 
nym wybrzeżu Syberii. ! Mieszkanka Słopnicy (pow. Wikarowie obciążali go pracą, przerażonego i zmailtrełlowain~" 

Lot na ~ięk~zej . przestrz~ni limanowski) Ama ślazyk n:ie kt6ra przekraczała jego siły. A go .chł<;>pca z wo11ka i rzucił siłą. 
trasy był m~zm1er01e ut!udm~ mając środków pieniężnych na gdy nie mógł jej spros.fać, mów o z1enuę. 
ny fataln~i w~run~am1 a:tmo• , utrzymanie swego 8•letniego sy" go okrutnie bili. Zawiadomiona o tym policja 
steryc~nym1. .Piloci .sowieccy na oddała go na służ.hę do Józe Pewnego dnia, gdy bydło we• wdrożyła dochodzenie, w wyni111 
musieli przedtz ierać się przez fa i Marii Wikarów i od tej szło ; v zboże, Wi1kar ukarał ku którego skierowała sprawę 
burze śnieżne.i gęst~ mgły: .Poza I chwi·li życie dzieoka przeobrazi• chłopca w bestialski sposób. do sądu. Nowosądecki- Sąd O:t 
tym zaznac:zyc nalezy, częsc tra.

1
ło sę w istne piekło. Wnatkował go do worka, a na" kręgowy ·na sesji :wyjazdowej 

----------•m111nF"~.-~. 16B-----l!llll!J--lll!' Do jego obowiązków należa• stępnie związawszy worek po- w Limanowie skazał Józefa W1 
• • ło paszenie bydła i pilnowanie, wiesił na gwoździu w sieni. Gdy kara na 6 miesięcy bezwz.ględne 

Pr&y SWtdzen1u ciała , aby nie robiło szkody. Ponie• suiU['ek urwał się, Wikar zanu• go więzienia za bestialsikic :z:inę" 
i WYRZUTACH SKÓRNYCH i waż nie zawsze mógł temu prze• rzał worek, z którego nie wyjął I c~ie się nad chło.pcem i przecią 

EM L A I N A G E I szkodzić, chlebodawcy bili go chłopca, w shtdni. Powtarzał to\ żanie go pracą. Marię Wikar za§ ...,„ 1111 K R • • • w nieludzki sposób. Ponadto 1 kilka razy, a w 1końcu wyjął uniewinnił . 

. ~.„ ..... :;~.,:i:~~.~:!~.o~KA .„ .:_'zmuszali robotn~ce do . uległości 
~- · r ·-..f 

Zemsta zdrarr1onego meża Fabrykanta i jego pom1cniłlów aresztowano 
. Oblał twarz ionu k ~Jasem solnum w łódz~ich. sferach p~emy~ I fabryce Kuenstlera doszł~ do I. w clrożo~o więc dochod'Zenit 

• :. słowych wielkie poruszenie wy- I ostrego zatargu, a następme dd 1 UJStalcno, ze fabrykant pod gro 
28-lethi .Jak Markiewicz, za- kwasem solnym. Nieszczęśliwą, wołała wiadomość o aresztowa strajku załogi fabryc:inej. Robo I źbą usunięcia z pracy zmu„zał 

mieszkały w Łodzi, podejrzewał która doznała ciężkich poparze11 1 niu przemysłowca Wiktora Ku• tnicy już wówczas niez.a.lt!inie · robotnice do składania mu wi• 
swą 21-letnią żonę T.=klę o zdra twarzy, przewiez!ono w stanie · enstlera. od żądań natury ekonomicznej, zyt. W stosunku zaś do opor• 
dę. Matkiewicz zaczaił się w bra ciężkim do szpitala. I podnieśli zarzuty, ie Kuenstler nych, Kuenstler z całą bezwz.gl.ę 
mie domu przy ul. Bonifrater- Aresztowanie fabrykanta na• -oraz niektórzy wyżsi urzędnicy dnością worowadzał w Życie 
skiej , do którego weszła jego żo- Zbrodniczego męża aresztowa s tąrpiło z sensacyjnych powo$ j administracji zmuszają robotni~ 1 swoie inoźby i usuwał ie z pira:: 
na i oblał następnie wychodzącą no. Idów. leszcze latem ub. roku w ce do uległości. 

.. 
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I eka w londrnie 

potrwa cd 3 do S kwietnia Koła polityczne przywiązują poważna 
znaczenie wizycie polskiego ministra Wymiana poglądów 

,:=== 
11 

,wesoły . u 
. Kącik . _ _.. ___ __ 

Trucizna na szcztry 
Felek idzie ulicą i zimno mu. 

!dz.ie i myśli skąd wytrzasnąć 
50 złotych na nowe palto. 

Nagle w:Pada mu w oczy re­
Id.am.a na wys•tawie składu ,Clip* 
tecz.nego: ..SO tlotych ina.gro„ 
dy"_ 

- Akurat tyle, iłe mi rpotrze~ 
ba - wzdye'ha Felek. 

..SO złotych nagrody otnyma 
ten. kto udowodni, że wynale" 
:ziona przei.e mnie ttucimia na 
szczury, nic działa radykalnie". 

Felek cytta reklamę raz, po 
tym drugi raz trzeci.„ Wreszcie 
wchodzi do s!k.Lę.pu. 

- Czy ta pańska trucizna na 
szczury jest moona? - pyta 
właściciela. 

- O ta.kl Bardiz.o mocna 1 Mo 
I ezy się w niej dbleb i lkład'zie w 
i k.ą.t. Szczur z miejsca zdycha. 

- ·A d.o.wieka można nią 01 

• truć? 
- No- no •.• 111aitural'Die„ Trze 

ba % łiią bardzo ostrożnie„. -
odpowia<ła właścicit!l sklepu, 
spogląda.ji)C ipod-ejciiwie na Fe<l 
ka. 

- Hm_. - mruay Felek 
.jakby do siebie. - To coś dila 
mnie.N A iile tm.eba, żeby czło~ 
wieka otruć? 

- Ły„ łyżka słołowa wy• 
starczy - blednie farmaceuta. 

Fedek rozgląda si~ dookOia • 
nacliyla. si~ na.cl ladą.. 

LONDYN. W tutejszych ko­
lach dobrze poinformowanych 
podają, że zapowiedziana wizyta 
ministra spraw zagr. Becka w 
Londynie dojdzie do skutku w 
przewidzianym terminie, to jest 
w pierwszych dniach kwietnia. 

Minister Beck zabawi w Lon­
dynie kilka dni, przy czym przy 
puszczają, że pobyt ministra Be­
cka w Londynie wypad.nie na 
dni 3 do 5 kwietnia br. 

Wizyta min. Becka oraz roz­
lllO\VY, jakie przeprowadzi z o­
kazji swego pobytu w Londynie 

Prace SeJmu i Senatu 
W czorai obradowały w Sei• 

mie tylko dwie komisie, rolna 
i budżetowa. 

Dziś odbędzie sie pleną!lle po 
siedzenie S~atu a iutro Seimu. 
Przypuszczalnie w bieżącym ty 
godniu zbiene się jeszcze raz 
Seim, na ostatnie posiedzenie 
podczas sesii budżetowei. 

Czy kr' I Jerzr VI pojedzie 
do Kanady? 

LONDYN Według nies:r>raw 
dzonych na razie !Pogłosek król 
T erzy VI omawiać miał w cza 
się rozmowy z premierem Cham 
berlainem możliwość odłożenia 
'wizyty laólewskiei pary angiel 
skiei w Kanadzie i Amervce, ze 
względu na niepewną sytuację 
międzynarodową. 

Jak słychać żadna konkret• 
na decyz,ja w tei sPl'awie. nie zo 
stała powzięta. 

- ,A a.y ona. nie ma jakiegoś 
specjalnego zapachu, albo sma" :i;: 18\ A li) O O :i: 
ku? ..- pyta szeptem. ~ A 

- -Nie • .: rue rozumiem.„ WARSZl.l\.WA I lRas2:yn) 
- No, czy jak ją na przyklad 6.30 ,,Kiedy ranne". 6.35 ~imnasły• 

dolac• do „upy, ....... pomaJ·"'? . ka. 6.50 Płyty. 7.00 D:z.iearuk poran• 
• L'V -.r ny. 7.15 Płyty. 8.00 Audycja d1a szkół 

Właściciel składu trzęsie się 8.10 - 11.00 Pr.zerwa. U.OO .,złe sny" 
• - '- f b - d.ialog. U .15 Piosenka o l.'7.ekach JaK w e rzie... . 12 03 A 

P ta tru (płyty). 11 :57 Sygnał czasu. . u 
- o.„ po co ipainu cu;„ dyoja południowa. 13.00 - 15.00 Przcr 

na? wa 15.00 ..Poc:Lr6i w pl.'7.ys:z.łość'' -
Felek mruga iporozumiewaw• pogadanka dla młodzieży. 15.15 

czo okiem. . Skrzynka. ogólna.. 15~30 MU%yka obia· 
H h "' Ma dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. - e, e.„ na sz„zury.„ d 16.20 • 16.08 Wiadomości gospo arc:z.e. . się wiedzieć, ze na szczury„. Przegląd aktualności. 16.30 . Ańc :z. 

No, dawaj ipan flaszkę tej tt't!~· oper. 16.SO Społecz;ne znaczenie ~ 1 
cimy, ty[ko du.żąl Bo te moje laryzacji nauki - odcryt. 17.0.5 Rea• 
"Szczury, to talk~e duże iak 'D&1-. tal fortepianowy. 17.30 • .R~~sc~n· 

z premierem Chamberlainem 
polski minister spraw zagr. o­
czekiwane są w tutejszych ko­
lach politycinych z wielkim za­
in teresowanielll. 

Zarówno \VYStąpienie w par­
lamencie, jak i głosy prasy świa-

dczą o tym, iż koła polityczne 
Londynu przywiązują poważne 
znaczenie do spotkania polskie­
go lllinistra spraw zagr. z czo­
łowymi osobistościami angiel­
skiego życia politycznego. 

W czasie swego po'6yta w U. 
dynie minister Beck będzie miał 
sposobn~ do wyczerpuj,cej 
wymiany poglądów z premierem 
Chamberlainem i ministrem 
spraw zagr. lordem Hallfuem. 

40 dzieci utonęło. 
podczas §Jizgawki na jeziorze 

Cały Wofyń znajduje si~ pod I z nim od brzegu i pochłoni~ moc, %1Cłołał ~ WJ'(łobyt 
wrażeniem wstrząsa.jącego wy- rozmową nie zauważył, jak chie tylko 3 deieci. · 
padku, który wydarzył się we ci pobiegły na lód i unąd:tiły 01.ąc dałe · rato · c d:zi „ 
wsi Borsuki pod Krzi!mieńcem sobie ślizgawkę. W trakcie 'Ul• wskocz ł 1 _t..V:: ecs.. 
i którego ofiarą padło 40 dzieci. bawy wszystkie dzieci oddaliły r "!" prze.r\>'1~'9 sam po.-

Uczniowie miejscowej szkoły się od brzegu o kilka.naście me- nosząc Sillllerc. 
w liozbie 45 udali się pod kie- tirów i w tym momencie nastąipi Cała okolica została :z.'m<>mli.i 
row.nictwem nauczyciela na wy- ła ka.tastrofa. , zowana do szukania ::włok tra,. 
cieczkę na pobliskie wielkie je- gicutle zmarłych dzieci. Pomikt 
zioro, skute ·?okrywą lodową. Cienki w tym miejscu lód za wania są bardzo utrucłnióne ~ 

W pewnej chwili nauczycie-I łamał się i dizieci poszły na powodu wiel!kiej głebokości je.­
spotkał majomego, oddalił się dno. Nauczyciel rzw::ił się na po riOll'a oraz jego wie.lk~ci. 

Chińczycy zdobyli port Weihawei 
Marsz. Czang·Kai-Szek przenosi siedzibe rządu 

SZANGHAJ. Komunikat chin 
ski twierdzi, że po dłuższych 
walkach w prowincji Szantung 
oddziały chińskie wsparte przez 
partyzantów, zdobyły Weihawei 
jeden z najważniejszych portów 
na Żółtym Morzu. 
Japończycy prowadzą energi­

czne przeciwnatarcie celem ode 
brania tego portu znanego jesz­
cze z czasów wojny japońsko­
~skiej w r. 1894, gdy rozgo­
rzały w nim decydujące walki. 

PRZENIBSIENIE STOLICY 
PRZEZ 

CZANG - KAI - SZEKA? 
TOKIO. Prasa japońska dono 

si, że Czanlc - Kai - Szek posta­
nowił przenieść siedzibę rządu 
i centralnych organów Kuomin­
tangu z miasta Czung - King na 
na południe od m. Kumnin w 
prow. Junnan. 

Jako pietwsze zostają tam 
przeniesione ministerstwo finan 

sów i spraw zagranicznych. 
Prasa donosi również, że w 

prowincji Kiangsi, jaJJoński od­
dział Tatefury otoczył koło m. 
Gujin 60 tysięcy partyzantów 
chińskich, którzy nie mogą prze 

drzeć się przez otaczający pier-­
ścień Japończyków. 
Chińczycy mieli ponidć ol­

brzymie straty, przede wszyst­
kim od ataków japońskich samo 
lotów. 

Możliwość rozruchów w Palestrnie 
po odrzuceniu planu angielskiego 

LONDYN. Po odrzuceniu. wa%nego wzrostu zamieszek i 
planu iangielskiego rozwiązania niepokojów w Pałestvnie. 
problemu palestyńskiego zarów W związku z tym • .Dailv Te.o 
no przez Arabów iak i przez Zv legraph" donosi, że rząd a.naiel 
dów, angielska opini.a r>ublicz.-

1 

ski postanowił wydać szerei:: no 
na liczv sie - według prasv an wvch zarządzeń, 'maiiącvch na « 
gielskiei - z możliwościq. ?)()-I lu utrzvmanie spokoiu i ~ 

ku w całym kraiu. 

Miezwrkle wrniki śledztwa 
pneprowadzonego w związku z katastrofa lotnlat 

NEW YORK. Niedawno uległ 
katastrofie olbrzymi samolot 
transportoWY najnowszej kon­
strukcji amerykańskiej. Samo­
lot ten, którego koszt wynosi. 
500.000 dolarów rozbił się w 
czasie lotu próbnego. 

Sledztwo w sprawie przyczyn 

katastrofy ujawniło nieoczekiwa 
ny szczegół, albowiem wśród 
10-ciu ofiar katastrofy znaj~· 
wali się dwaj oficerowie, człon­
kowie holenderskiej misji lotni­
czej w Waszyngtonie, którzy nie 
posiadali upoważnienia do w2!tę­
cia udziału w locie próbnym. 

Manitestacie 40.000 górników 
w l·a roanice wiwtaszaenla przez rzad meksJkańskl 

ohcvch towarzvstw naftowJch 
MEXICO CITY. Obchodzono 

tu w dniu wczorajs~m uroczy-Ttz."'=·~ się.ze strachu wł.aści- cje po• fisowe" - przemów1eruc JJlllll. 
r"C d k Aleksandra Bol)[cowskiego. 17.40 ,;z 

cie-1, wy odzt o po <>JU za pieśnią po kraju" - audycja. 18.00 c::=:=!lllSll-----... -----------~---
sklepem. • . Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla o 1·1 k • · I d • . • 

ście pierwszą rocznicę wywłasz 
czenia przez rząd meksykański 
obcych towarzystw naftowych, 
posiadających koncesje w Mek­
syku. 40.000 górników i robotni­
ków zorganizowało olbrz~ 
manifestację. 

- To mo-r.dercal - mysh. - robotników. 19.00 .:ze świata opere~ rozpo I u OVIBDIU m D Zl81J 
Nie mogę dać mu trucizny. On ki" - koncert ro%ll')'Wlkowy. 20.35 Au li 
chce kogoś otruć. . dycje informacyjne. 21.00 Konoert Przem6wieoie b. prem era Barua na zjeździe 

fl '- ł symfonkzmy. 22.00 „Ro:z:kwiit r:zetby T b lk6 Bierze dużą as%'Kę nape ma w Helladzie" - audycja. 22.30 Kon- Zw. ee n w 
ją. wodą. i nalepili na nią. etyk.ie- cert. 22.55 Pr:zegląd prasy. 23.00 Os!a• d d tę „Trucizna na szczury". tnie wiadomości. 23.05 - 23.15 Wt.a• Sen. prof. K. Bartel wygłosił Jeżeli tak aleł pój zie to 
W cho&z.i do sklepu i nalewa domości z. Polski. w 11iedzielę na X Zjeździe Dele technik położy absolwenta polid 
Felkowi do mniej15zei fla.s.zki z WARSZAWA Il. (Mokotów). gatów Zw. Techników R. P .• techniki, który 30 proc: czasu 
taką Samą e';o•kietą. 14.00 Kwintet salonowy. 15.00 Pły• przy omawianiu sprawy ustawy orzeznaczonego na studia traci 

~ ·1 · ty. ·15.45 Chór Polskie'.!8 Ra_dia. 16.00_ tytul · · · · · dla otu T · · ..J_• 
Felek hl.erze bute'•k„, -laci· 1' w d ś o e mzymera przemowie• a.wa r. a 1uz sprowauzld 

• ,.. v·1 Recital organawy. 16. 1a omo c1 ł · 'eh LL ..J wychodzi. sportowe. 16.45 Parę ,Qi.formacji. 16.50 nie, w którym powiedział m. in: em poziom swoi WVKt1aUÓW 
Nazajutrz Feilelk ma ,nowe pal Kącik solistów. 17.10 Przegląd kul~ do 40 proc, tego, co było pr:ed 

ralny. 17.25 Zycie kulturalne stolicy. „Dla mnie tytuły nie maią wojną i stwierdziłem, że iestem 
to:_ Skkd wzi-'eś forsę? _ PY 17.35 Program na jutro. 11.40 (Płyty). znaczenia. Ta osobiście nie dbam na poziomie szkoły średniej. 

d 
'!" 19.00 - 21.0S Przerwa. 21.05 ,,Dama 0 swoie tytuły, których mam Dawniej każdy student oho$ 

Prezydent Cardenas· ogłosił 
plan współpracy dla eksploata­
cji złóż naftowych przy czym 
kontrola administracyjna oru 
dyrekcja spoczywałyby w rę· 
kach rządu, towarzystwa zaś by . 
łyby reprezentowane w radach 
nadzorczych 

Jak słychać towarzystwa .ak­
cyjne nie są zadowolone z ~go 
planu 

tają go ole zy. · polsłdcgo ro,koka w .rzeczywistości .i d · I Dla · · · b ł • 21 k 
- lu.·.. na nowym wynala·"ku • ó to ki bar zo wte e. mnie wazne wiązany y opracowac ar u "" na portrecie - wiecz r au rs . d..J k 7 T • • O i H I J311'obiłem. 21.JS Płyty. 22.35 Pieśni Gabriela Fa- jest to, co człowiek potrafi zr!' _zy; dziś o uaie tvl o . a l~ Zgon 1 2 letn ego UGI I 
_ W jaki sposób? urego. 22.55 Płyty. bić .. -:rvtdluły to hzekz. ważna na1- por.uszy~em. tę sprawe w Senacie W Łuczy pow. Kołomyj• 
- Uważa.cie, jeden właści~ wyz~. a tyc 

1
• bt?CY ~za 1 Le du~ ąpię. t b ak · t d zmarł Hucuł Michał Moczerniuk 

tiel składu aptecznego dał nu DZIS DNIA 21. m. 1939 R. prze1sc kprze;: aWe~ I . w h . e~ ~ dz10m czes o. rt 1es od w wieku 102 lat. Moczerniuk był „_ h d B 6 1 · opu rze nau owe1. zvc1u tec mcz wagi o poruszania ego zaga .J tni . hwili' d „„. 
50 Z11VtyC nagro y. 0 \'fZY · la~a~~o n~~ z.nac::z.cnie P nym natomiast papierek nic nie nienia. I "0 ;is~a. eJ c . na zwyc.-.J 
świadkach wykazałem, że Jego 19'.oo ,Ze świata operetki„. znaczy zwłaszcza prze obecnym Przypuszczam iednak, ie spr; :zez~ 1 oddawał SJ.ę z zapał~ 
trucit;na na szczury to czysta 21.00 Koncert symfoniczny. traktowaniu studiów przez roz j wa nowelizacii ustawy o tytule mysl~s~. Zmarłyk. pozostawił 
woo~- Napoleon Sądek ·.:..-22_.oo_Prz_e_ch_a_dz_ki_at_etls:-ki-·e_. --· politykowane} młodzież. inżyniera zostanie rozwiązana. 18 dzieci i 28 wnu o~ 
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nak spotkać się z tobą poza tw1;>im mieszkaniem, aby 
twoja żona nie miała później pretensji, że i.potykasz 
się z obcą kobietą ... 

- Jestem ostatnio bardzo zajęty, - Bronko, 
Do widzenia ... 

- Jeszcze chwilę, Romku:„ Chcę ci powiedzieć , 
że jesteś niedobry... Bardzo niedobry... / 

Jaro\!kie~u zrobiło się przykro, że ją obraził, 
i zaczął się usprawiedliwiać, że jest bardzo zajęty, 
te nie ma teraz niestety czasu, aby z nią rozmawiać. 
Niech zatelefonuje jutro, lub pojutrze ... 

· - Nie zatelefonuję do ciebie ... Jesteś niedobry„. 
Nie widziałam ciebie przez siedem lat, a gdy już te- . 
lefonuję do ciebie, zbywasz mnie tak., jak gdybym · 
była ci zupełnie obca ... 

- Ale zrozum Bronko, że jestem zajęty ... Zate~ -
Dzwonek telefonu wyrwał Jarockiego z ponurych ro:z:• ' starym przyjacielem ... Znalazłam twój numer telefo- lefonuj jutro o tej porze ..• 

łtyślafl, w jakich był pogrążony. Ujął u słuchawkę i usły• nu w książce telefonicznej i zatelefonowałam do cie- Przez chwilę w słuchawce zalegało milczenie, a 
s:z:al miły głos kobiecy, który :z:apytał: bie ... Postanowikm nawet, że jeśli do telefonu po~ 

Czy pan mnie po:z:naJ·e?'' d . . dł . ł h k W . ki 1 następnie znów dał się słyszeć głos kobiecy, który dej zie twoJa zona, o ozę s uc aw ę.„ Ja m ce u kł 
- Nie, nie poznaję pani - odparł Jarocki. mam psuć harmonię rodzinną? Twoja żona pomyśla- rze : 
- Nie poZl'lajesz mnie, Romanie? - zapytała . - Romku, muszę się z tobą zobaczyć.„ 

tdumiona kobieta. łaby jeszcze, że masz kochankę ... Kobiety na ogół są _ 0 co właściwie idzie? ... 
zazdrosne o mężów„. Jeśli już tak się złożyło, że sąm 0 · k 

- Nie, me pozna3·ę„. Kto mówi?... - , Ja i zrobiłeś się nieznośny! Che~ się z to-
odebrałeś telefon, to powiedz mi, Romku, jak ci się b b ć N 

- A przypominasz sobie Bronkę?... ą zo aczy „. ie chcę, abyś mówił do mnie ta1dm 
powodzi? Co porabia twoja żona? t "ak d b 

._ Bronka?„. Już sobie przypomniał... Bronka onem, J g y yś mnie nie znał ... 
Czy mógł opowiedzieć Bronce o swoim nieszczę-

była przecież córką jego byłego wspólnika. z którym ściu? Czy może opowiedzieć kobiecie, która go kie- - Dobrze, możemy się więc zobaczyć .•. _ od-
rozszedł się przed siednioma laty. Bronka _ była tą dyś tak gorąco kochała, że żona go porzuciła? O, jak parł Jarocki po krótkim zastanowieniu się. 
kobietą, która zasypywała go listami miłosnymi... b) się z tego cieszyła! Dobrze się składa, że nic 11ie - Kiedy?„. 
Była tą, która na miesiąc przed jego ślubem oświad- . - - Powiedzmy dzisiaj wieczorem. 
czyła mu: ,,Przysięgam, że nigdy nie wyjdę za mąż. wie._ u mnie wszystko w najlepszym porżądku„. - ·A co powiesz żonie? Czy nie będzie zła, że 
Roza tobą, Romku, nie istnieje bowiem dla mnie ża- Żona jest zdrowa„. Żyję sobie bardzo sztcśliwie„. Mam I pozostawiasz ją samą w domu?„. 
den inny mężczyzna"· również syna, który liczy już sześć lat„. - Moja żona nigdy na mnie się nie gµiewa ... 

Zapomniał już dawno o Bronce. Zresztą, czy _ A więc jesteś szczęśliwy? _zapytała ·Bron- A więc · około dziewiątej w Ziemiańskiej ... 
mało kobiet durzyło się w nim? Tak, niegdyś miał ka. - A móże spotkamy się u ciebie w mieszkaniu? 
wielkie powodzenie u kobiet. A czy wyłącznie w _ Tak... Sądzę, że twoja żona nie byłaby zła na mnie? O ile 
przeszłości? Ale od chwili gdy związał swoje losy _ Dziwi mnie nieco twoja poprzednia _ odpo- pamięć mnie nie myli, znamy się ..• 
z losami Heleny, inne kobiety nie interesowały go. wiedź, że życie cię wiele nauczyło... Jeśli jest się Jarockiemu zdawało się, że wyczuł w jej głosie 
· A Bronka? Skąd się nagle wzięła? Przecież już szczęśliwym, nie wiele można nauczyć się z Życia. ironię. 

dawno jej nie widział? Nie spotkał jej od czasu swo- Nauczyć się można tylko wówczas, gdy się cierpi... Może wie o wszystkim i udaje naiwną - po-
jego ślubu. Powiedziano mu kiedyś, że wstąpiła do _ Nie zastanawiałem się nad tym„. A jak tobie myślał. 
klasztoru. się powodzi, Bronko: - zapytał wyłącznie z grzecz- - Nie, nie, t.ak jak powiedziałem.„ O dziewiątej 

Co teraz chciała? ... W jakim celu telefonuje?„. ności, nie mając cierpliwości na dalsze prowadzenie w Ziemiańskiej„. Do widzenia„. - odłożył- słuchaw· 
- Jarockiemu było trudno teraz mówić jej „ty".„. rozmowy. kę Jarocki. 

Przecież tak dawno już się nie widzieli. - Jak mnie się powodzi? O przeszłości nie lu- Nagły telefon od Bronki, kobiety o której dawno 
- Bronisława Zatorska? - zapytał Jarocki. bię mówić ... A teraz, w danym momencie jestem już zapomniał, wzbudził w nim wspomnienia z tego 
- A więc już mnie poznajesz? ... Co porabiasz? szczęśliwa... okresu, gdy Bronka prześladowała go swoją miłością. 

Już tak dawno nie widzieliśmy się... Jarocki z odpbwiedzi tej wywnioskował, ża Bron Właściwie jednym powodęm, dla którego rozszedł się 
- Przecież i teraz nie widzimy się... - rzekł ka nie zapomniała o nim, że pomimo siedmioletniej ze wspólnikiem, był właśnie stosunek Bronki do nie-

szorstko Jarocki. rozłąki, w dalszym ciągu go kocha. I go. Wspólnik był za tym, aby pobrał się z nią, prag-
Na drugim końcu drutów zaległo na chwilę mil- Chciał uniknąć dalszej rozmowy na ten temat. ' nął w ten sposób wzmocnić węzły łączące wspólni-

czenie ... a następnie donośniej rozległ się w słu- W ogóle chciał szybko zakończyć rozmowę, ponie-1 ków. Jarocki nic jednakże nie czuł dla Bronki. Ni.e 
chawce głos kobiecy: waż nie mógł jeszcze wrócić do równowagi ducha była wpra_wdzie brzydka, posiadała oryginalną uro­

. - Jeszcz ciągle jesteś tym samym Romanem! po ostatnich przeżyciach. Z tego też względu oś- dę. Ale nic dla niej nie czuł, a poza tym płonął mi-
Zycie niczego cię nie nauczyło?... ' wiadczył: łością ku Helenie. 

- Zycie nauczyło mnie bardzo wiele... . - Wyb~cz mi, Bronko bardzo się śpieszę... ~ I co ~ ~bieg okoliczności. Właśnie teraz, gdy 
- Jestem z tego bardzo zadowolona ... Równie~ - Czy Jesteś sam? - zapytała nagle Bronka. l okazało się, Jak podłą kobietą jest Helena, wypły-

f ja wiele przeżyłam w ciągu ostatnich lat ... Dziwi cię J ....._ Nie rozumiem twojego pytania„. nęła na powierzchnię Bronka. · • 
chyba, dlaczego do ciebie telefonu~ę?„. Dopiero ~czo• . - Czy mogłab_ym cię odwie?zić? .... Chciała~ym Czy był to przypadek? 
raj przyjechałam do Warszawy i stęskniłam się za Się z tobą zobaczyc, Romku ... Nie chciałabym Jed- Dalszy ciąg jutro 

......... 

ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEŁNIONY 
- Umarł.„ umarł„. - powtarzała gasnącym 

głosem, złamanym lamentami - umarł, nie zdoław­
szy, zap~~ne, ujrzeć swoich najbliższych„. swej nie­
sz~zęsneJ zony ... swego s~a„. tych dwóch istot, do 
ktorych byłam tak okrutnie uprzedzona i które tak 
upilrcie odpychałam... Umarł, zanim zdążyłam go 
raz jeszcz~ ujrzeć i o~orzy~ mu serce matczyne, pro 
s~,c, by ~1 wy~ac~ył, ze chCia~am go upokorzyć i rzu­
cie do stop meJ ruedorzeczneJ dumy rodowej, mych 

Po wieś t ws D 61 czę s n a, osnuta na prawdziwvch wrdarzeniach li .... ___________________ . 
_ - Niech pani o tym nie wątpi, pani Eugenio. 

Pozostańmy więc przyjaciółmi, idąc za głosem serca 
i wzajemnego uczucia. Przyszłość zadecyduje kiedyś 
o ostatecznych losach naszych. Bądźmy jednak uczci­
wi, godni i szlachetni, zgodnie z naszymi charaktera­
mi.. Nie jesteśmy jeszcze oboje najzupełniej wolni, 
bo „.żywię jednak przeczucie, że leżące obecnie w 
kostnicy zwłoki nie są szczątkami doczesnymi Jana 
Chareckiego. 

- W takim razie jednak trzeba by zawiadomić 
o tym władze i nie dopuścić do spisania aktu zejścia. 

· - O, niech się pani tego strzeże! Gdy się wątpi, 
lepiej milczeć. Tymbardziej, że zachowując milcze­
nie, uratujemy tym samym Jasia, jeżeli jeszcze ży­
je.„ 

- Jakto? - zapytała pani Eugenia, której łzy 
wysychały pod wrażeniem nowych nadziei. 

- Proszę chwileczkę nad tym pomyśleć. Gdy 
mąż pani umrze dla świata, nic mu nie stanie na 
przeszkodzie wypłynąć jeszcze, jeżeli doprawdy żyje, 
odżyć pod przybranym nazwiskiem. Wtedy już nie 
będzie musiał obawiać się władz. Wszelki pościg za 
nim ustanie natychmiast. 

- Tak, to prawda„. 
- Czyż nie postąpiłem tak samo, stając się hra-

- Cóż pan zamierza dla mnie uczynić? przesądów okrutnych, dawniej żywionych. Jasień-
- Proszę mnie o to teraz jeszcze nie pytać. Mu- ku„. mój biedny kochany Jasieńku... synu&iu mój 

szę jeszcze o tym pomyśleć. Proszę tylko wiedzieć, najukochańszy„. 
że ma pani we mnie obecnie przyjaciela najpewniej- · Tu Ul'Wała nagle. Ktoś zapukał cichutko lecz 
szego, naJ"bardzieJ· oddanego, · d · · kilkakrotnie. A jednak hrabina nie odpowiadał~ ]ak 

naJser eczme3szego. by zawstyd ona . kt . k . . b 1 ' 
Proszę nie zapominać, że moje serce i dusza całkowi- z ' ze os zas oczy JeJ o esną słabość. 
cle należą do pani. Wtem zapukano ponownie i już mocniej. Wresz-

Po czym dodał z naciskiem: '1 cie. drzwi .się uchyliły. ~eon, s~uga i powiernik dostoj-
- Zechce mnie pani od dz1ś uważać za swego„. neJ hrabiny: wsunął się d~hkatni~ do pokoju, po­

brata.„ To jedyna rzecz o którą się obecnie ubiegam J czym stanął Jak wr~y. Na Jego obliczu, pełnym sza­
l tak będzie, póki będzfemy mieli choć najmniejszą cunku, odm~lował ~ę. nagle w~półczujący niepokój. 
nadzieję na odnalezienie Jana. -: Jaś~e hra?mo.„. c~y. Slę co. stało? - zawołał 
· • . , , . . ,-Zamepoko1fom się, bo Jasme hrabina nie dzwoniła 

- Uczciwosć panska wzrusza mme do głębi. przez dłuższy czas Czyz·:-...y hrabi"na c ł · "? 
W t b k · ł' b ·ć · . d' · ~u zu a się gorzeJ . 

pros r~ nu .s o_w, y wyrazi moJe uzname !a Ale„. ale„. hrabina płacze? .. 
pana •. drogi.przyJ~~1elu .. Będę, czym pan chce„. pan- _ Tak, mój Leonie kochany, spadł na mniP dos 
ską siostrą Jak naJzyczliwszą. tak straszliwy„. -

- Poszukamy wspólnie syna pani. - Jakto? Cóż się stało? 
- Będę pana za to błogosławiła. - Nowina okropna straszna 
- Niechże mi pani pozwoli na braterski poca- -- Skąd? Od kogo?' O kim? 

łun:k, któr! przypieczętuje tę nąszą przyjaźń czystą Z wielkim trudem, nachylając się, hrabina wsH:a-
a niezachwianą. zała Leonowi leżącą tuż gazetę. 

. ~~ni Eugenia, szczerze wzruszona: "puści.la po- Zaufany sługa hrabiny szybko podniósł dzien-
'"?eki i płuodak,ła m;i s~e cz1oło .. On zaś.złkoz~ł nadn

1
1m ~ł~ nik, szybko przebiegł wzrokiem tytułypo~zym nagle 

gi F. i:e rowrue P onuenny, Ja Jego a rueJ zastygł w bezruchu. I wtem ;jakby nieświadomie od­
uw1elbierue. czytał pół - głosem wzmiankę o samobójstwie zbie­bią Kolnossy, dzięki dowodom osobistym, pozosta­

wionym u mojego ojca przez pewnego cudzoziemca, 
który nagle zniknął, wyjeżdżając w niewiadomym Hrabina Kastalska siedziała w swym pałacu; ca­
kierunku? Zresztą, J.an Charecki został dziś z rana ła drżąca, skulona w fotelu, załamując kurczowo rę­
oficjalnie poznany przez swego brata, właściciela do- ce i błędnie spoglądając w dal, zasnutą śnieżną po-

głego więźnia Jana Chareckiego. 
- O, mój Boże - szepnął wzruszony - jakie 

to straszne nieszczęście„. Zabił się„. 
- Tak przepadł już raz na zawsze-jęknęła hra 

bina-p. Leonie,· jakąż okrutną kare zesłała na mnie 
nieubłagana sprawiedliwość niE.bios. Mój biedny syn ... 

mu bankowego. włoką. Widać było, że jest bardzo przybnębiona. 
. - Ach, pan wie? U jej nóg leżała zmięta gawca„. 

- Dowiedziałem się o tym w koE"tnky. Słowem, Blada i pomarszczona starcza twarz hrabiny zro-
tJOZostawmy rzeczy ich biegowi. Później, ieżeli pani szona była łzami, spływającymi po politzkach, ryją~ 
zechce, wdrvżymy pewne posttipowanie, ornute na i w nich brózdy trosk i zmartwień. · 
moich projektach, a dotvczące b:vtu i niezależności I Pomimo, iż na kominku trzaskały 0gromne pol~-
materialnej pani I na. hrabina trzesła się. jak na siarczystym mrozie. 

• męczennik ... A jego rodzina.„ żona .. „ dziec.ko ... nie­
winne ofiary. Tak, ofiary, mego niewybaczalnego 

I. uporu, mojej głupiej dumy rodowej . Jak naprawić 
moje winy-wobec nich?Gdzie icl: teraz odnaleźć? Mów 
bo skonam z żalu.„ (Dalszy ciąg jutro) 
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Finansował krwawa rzeź w Hiszpanii · · 
Niezwykła kariera ,,hiszpańskiego Zacharowa" Nie posiada żadnego wyksitałcenia 

ale um~e „robić" miliony Doradca finansowy gen. Franco 
N o początku wojny domowej mem i pneprowa:dza rozmowy 

w Hiszpanii często obijało się na temat dalszych losów Hisz~ 
0 U:Szy na z.wis ko Juana Marcha, ' pan ii. Posiada on bowiem wie" 
hiszipańslci.ego Zacharowa. Gdy lu pnyjaciół w londyńskim Ci~ 
wojna zaczęła się przeciągać ty, oraz w dyplomatycznych. ko 
March usunął się w cień i dopie łach Francji i Włoch. 
ro teraz, kiedy rozgrywa się O" SYN WlESNIAKóW 
itatn.i akt. tragedii hiszpańskiej, Jualll MaKh · przyszedł' na 
~arch ~ow wypłynął na P0 " świat przed 58 ·laty na :wyspie 
w1erzchniię. . M.ajorce, jako syn biednych 
.Ja~ ~onoszą ~azety, często wieśniaków, potomków Żydów 

M<lz1 się n~ lotm~kach Loi:dy- którzy wychrzcili się podc;-zas 
pu. Rzym'! 1 Paryza wysokie~o inkwizycji w 15 stuleciu. Rodzi 
1ysego męzczy:z.nę o or1n1!- nosie. ce nie mogli rkiształcić Juana i po 
Jest to Juan March, kitory od" dz.iś dzień nie ;posiada on :żadne 
bywa bez PTzerwy loty nuędzy go wykształcenia. 
Londy;nem, Paryzem, a Rzy„ Mając lat ·16 zaczął pracować 
- -™* w sklepie z pieczywem później 

Mion pszczelny 5 kg. ciemnego przeniósł się do Afryki, gdizie 
11 zł., jasnego 14• zł. Pasie• pracował na - 1antac1·i tytoniu, a 

ka Sewyka Zbaraż. P" - - ...... ,,.,,...,,,lt następnie zajął się przemytem 
tytoniu do HisZ1panii. Kalendarz dnia znoBYWCA MILioNow 
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Ben.edykt op. 
Jutro: Bazyli m„ 
Katarzyna. 
Słońca wsch. 6.03 
zach. 18.13. 
Księż. w$Ch. 5.53, 
zach. 19.05. 

KRONIKA łfiSTORYCZNAi 

Powoli dochodził do majątku 
który doszedł . do olbrzymich 
ro~arów podczas wojny św.ia I 
toweJ. -

Podczas w<>jny .stał on na cze , 
le hisznańskiego . przemysłu ·cu" 
kierniczego, który ipriynosił 
wielkie zyski. Jednocześnie sku 
pywał duże posiadłości ziMl!Skie 
pa>11celował je i znów sprzeda" 
wał. Poza ł)'11ll sto.pn.iowo zido„ roeo. Zmarł na wygnaniu w klaszto~ b ł •. ..J l h 

Ne Ossjak w Austrii król Bolesałw ywa "'Y•YWY W przemyś: e C e 
Smiały. mic-...nym. . . 

t609. u~odził się król Ja.n Kaz:imi~. . To wszystko; 4o czego przy~ 
1786. Uro<lził się historyk Joa-chim kładał rękę· March, przeobra~a" 

Lelewcd. ło się w złoto. Stojąc na. ac-le 
PRZYSŁOWl.l\: banku bal"Celonskiego, 13 razy 

Benedykt w pole z grochem powi""1·szu'ł 1·ego .obroty. Gdy Wojeiech z owsem jed%ic i"'- 1 
Stanisław:: lnem podcU"S wojny hisz·nańscv wła~ 
Filip tatarkę wywiedzie. ·· ścicicle · statkó.w·. · · .sprzedaw.ali 

~a malej wokandzie •• ~ 

-Grzybkami nadziewana 
czrli: „Skromnr gość" 

(A. E.) U państwa Granatów I - Co się dzieie, ;ak pragnę 
zebrało się z okazii niedzieli spo mamony? - dziwiła sie pani 
ro gości. Ucieszne anegdoty we 

1 
Gnatowa. - Pierwszy raz. mnie 

drowaly z ust do ust, pokói roz sie trafia, żeby goście rabać nie 
brzmi-ew al salwami śmiechu, ie ' chcieli. A ia (:ale .~eś specjalnie 
unym słowem - wesoło było. I upiekłam. Może przynieść z po 

Na stole pojawiła się w6decz • ł6wkę? · · 
ka i zak<J,ska. I - Niemożliwa rzecz, pani .({o 

- Możebv tak do frY.l?ania spodynil - cia.t?nal ku og6lne; 
co przynieść? - spytała z uśmie ' rozpaczy pan Walez:y. - Nie 
chem gospodyni po pierwsze; ko I takeśmy świnie, żeby sie cały 
lejce. dzień, raz kole razu, nażerać. w 

W 6wczas podni6sl się z krzes inszem przypadku to byśmy che,i 

swoje statlki za niS1k.ie ceny, za„ lsowych. Po upadku króla Al• się do przygotowania pO·W'Sta• 
kuoił całą flotyllę. Pod koniec fo'nsa w roku 1931 wstał on wy nia przeciwko nowym właid• 
wojny nie było jui ani jednej brany do pierwszego republi< com Hisz.panii. Miało o.no wy• 
dziedziny przemysłu, na którą 1kańskiego parlamentu. Jego buchnąć w październiku, lub li.: 
nie wywierałby March swojego przeciwnicy polityczni chcą.c po stopadzie .1936 roku. Lecz ::aibój 
WJPływu. zbawić go jego wpływów, oska stwo monarchisty Sotello, który 
Wielką rolę polityczną March nżyli go, ie podczas wojny wyda był jednym z najbardz.iej zaufa• 

za.czął odgrywać podczas dykta wał HisZlPanów Francji pod po• nych łu<lzi Ma.rcha, stało się sy• 
tUJ.'y . Primo de Rivery, który zórem, iż są szpiegami .niemiecki gnałem do wybuchu powstania 
mianował go swoim doradcą w mi. R·ząd republikański poz.ba• latem tegoż roku. 
sprawach. gospodarczych i fina.n wił go wówczas monopolu tyto Gdy rozpoczęła się wojna do„ 

niowego i wydał rozJkaz are.szito mowa, March udał si~ do Pacy• 
wainia go. :Za i zamieszkał w. hotelu Ritz, 

18 .miesięcy siedz.iał w więzie• gidzie założył swoją główną kwa 
n.iu, a w końcn po przekU'pieniu terę, z kt&ej iprowadz.i.ły ni.ci 
całej administracji więziennej u" do kwatery gen. Fran.co. Finans 

'~\łMftl{A „#lllftfJ f\\\ li ~i;ło.;;_~ ~ięn~:biv~i~:e;fę:~ ~i;~e~~7j~~ia m:~tf; 
r1\n ,~ I ma przez gra.nicę fraincuską. za tym :z.dot.ał zdobyć w 10llldiyń 

TIBETIN 
SIX·SIX 
STO KWIATÓW 
LE RAVON 
TIEN- SZAN 

~~ 
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Podczas następnych wybo„ skim City dla gen. Franco k'l'e.< 
1 rów do parlamenitu został pow„ dyty w wysokości 50 mi.Jl. fun.> 
·1tórnie wybrany i wrócił d<> Hisz tów, co umożlliwiiło od1~wie• 

pan.ii, poświęcając całą swoją dnie uzbrojenie armii powstań„ 
, enengi:ę i mająrteik na walkę z row. Ponadto od.idał on ołlbny" 
frotlJłem ludowym. Zakupił kil$ mie usługi gen. Franco . swoją 
ka gazet, na łamach których dlziałallnością w Paryżu i Londv. 
prowadził zaciętą walkę z rzą• nk A jeśH wojna w HisZ1Paiu'1 
dem republikańskim, a mimo zakończy się :z.wycęs<flwem gali; 
to w roku 1936 podczas wyb~ Franco, będre to w macme.i 
rów do parlamentu większość mierze zasługą ,,hiszpańskiego 
uzvS!'kał front ludowy. Zacharowa'' - miJione<ra Juana 

I Od tej chwili Mat"ch zabrał I Maircha. · 

Listy do „upiora Par1ia11 

piszą wyłącznie kobiety-Jedna posłała Weidmannowi dwa kotki„. 
na·szczęście-Opinia czeka]na przemówienie obrończyni Weidmanna 

adwokatki Jardin 
Proces masowego za'66jcy 

Weidmanna budzj olbrzym.ie 
zainteresowanie w całej Francji 
Wokoło procesu wytwarza się 
już nawet niezdrowa atmosfera 
i do więzienia, w którym znajdu 
je się zabójca, napływa dla nie­
go mnóstwo listów, ·od histery­
cznych kobiet, życzących mu 
powodzenia. Jakaś kobieta po­
słała mu nawet dwa kotki na 
szczęście. 

W ~ązku z tym procesem 
bohaterką dnia jest poza Weid­
mannem również i jego obroń­
czyni, adwokatka Renee Jar­
din, która wraz ze słynnym.i ad­
wokatami More - Giafferi i Plen 
ty czyni rozpaczliwe wysiłki, 
aby uratować życie swojego 
klienta. 

Wszystkich bowiem ciekawi, 
jaki sposób obrony wybierze ona 
dla W eidmanna„. 

Obecnie pani Jardin liczy 40 
lat. . Dzięki jednak eleganckiej 
toalecie wygląda znacznie ~::nło­
dziej. Ci wszyscy, którzy słyszą 
ją na sali rozpraw, są oczaro­
wani melodyjnością jej głosu. 
Wywiera on również wielkie 
wrażenie na sędziach. Poza tym 
w kołach adwokackich jest ona 
znana z tego, że w każdej spra­
wie umie wydopyć na. jaw ten 
„ludz.lti" element, który działa 

najsfiniej na sęi:łzi6w przysłęg­
łych nawet w beznadziejnych 
sprawach. 

I właśnie ooecnie opbiia pu­
bliczna we Francii z niecierpli­
wością czeka na wystąpienie pa­
ni Jardin, aby stwierdzić, czy 
i w beznadziejnęj sprawie Weid 
manna uda się jej wydobyć na 
jaw „ludzki" element i czy zdo­
ła tym uratować życie swoj~ 
klienta. 

Przy chronicznych schorzeniach wereczka żółciowego -Minarogen F .f; 
Apteka Mazowietka, Warszawa, Mazowiecka 10 

Góra wrruszrla w droge 
Niezwrk,e zjawisko w przrrodzie 

::'I całej Kalifornii ipaniuje' nych i wskutek tego :iniyiniero­
wtel!kie poruszeilllie w zwiąilm wie, którzy starają. się powstrzy 
: wstrząs~ją~ym zjawiskiem mać gOOę w jej „In.al'ISzu" .nie ipa~ 

Br~tonka z urodzenia, pani przyrody, 1ak1e tam zaobS1Serwo lą papierosów przy pracy · aby 
Jar<ll? przybył~ przed lat~ do wano w cią.gu ostanich dni. nie wywołać lWybuchu gazÓw. 
Paryza na studia, a po skoncze- W ok Li rtw h • W koła.eh naukowych Sati· 
niu ich otrzymała katedrę na k. „ S' cy ,:~a yc ;pag0tr Francisco uważają że pow'<>" 
uni:wersytecie szkockim w Dan- ł ow dw a1;1; ~·reasw?'wlkyrufszly dem tego 'nieziw~kł~go z1'awiska: d d · kł d ł · k f a w rogę gora. 1e a a a , 
y,kĘ zieWwyll abla adJęzy drBan-tziemi drugości 2 kilometrów i są gwatłowi!le eszcze, które pa 

cus 1 w e sc .le ge po o~ szerokości 40 metrów posuwa dały ostatruio w Kalifornii. 
stanem. Tam tez zdecydowała · · 1. al · · . cli , się powo 1, e ni1ep'l.'Zerwame w 
się stu 0V:ac prawo. . stronę oceanu. Przy tym zmiata 

la pan Waler.v Komar. nie wtroili po kawałku, ale teraz 
- Dziękuiemv pani gospody: nie da rady. 

. ni: nie iesteśmv głodni. - Grzybkami nadziewana! -
T Goście :"Po(rzeli na pana Wa . zach"ęcala gospodyni. - Niuch 
.erego z m~ta1on? urazą. I ma, iak najlepsze perfony! 

- Jedzcie panstwo! - . zachę O . . . 
~ala gospodyni. _ wędzonki ?raz gę~r, !1adzi~ane1 g~zv~ 
1Jrzyniosę„. j kami, podm~c1ł t?ości do na1wvz 
. -Na diabla nam wędzonka, szego s!opma. 1 gdv pan Wale 
pani Granatowa? - bronił sie rv oświadc::vl: - :?..adnem sp~ 
pan Walery. _ Za grosz aoetv s?b~m, P!1m szanown~! - rzu~r 1 
tu nie ma, przecie żeśmy dopiero li .się .na~ wsz}'SCY, bi1ąc .l?O nie 

Z~raz te~ wp~owad~tła w SZY,11 ona wszy~o po drodze mia• 
s~OJe za~a~ i była Jednoczes- żdży lasy, niszczy fermy i zasy" 
me uczennicą 1 profesorką w col puje bydło w polu. 
~edge .. SZJ_'bko sko~c~yła stu~ia Wieś Gi·rley :zmajd.uie się na 
1 po zda~~u egzammow wr671ła tras·ie ,,marszu" góry. Fennen:z·1 
do .F:~n~Jl: Zda~a. tam egzaminy więc w pośpiechu oJ)'U5ziezają I 
umozhwtaJąc~ Jeł ~ra.ktykę ad- swoje domostwo i w ok•olicy ; 
wokacką w 01czyzrue. i w mare.u panika wzrasta z każdą ohiwilą. i 
1925 roku zo~tała \\rp.1sa.11a na li- Starzy miesz1kańcy Kalifom.ii I 
stę adwokatow. przypominają, ie skutki wywo• 

co obiad opchli, każdv u siebie miłosiernie. . . 
iv domu. I W rezultacie tet?o zbiorowego 

Zebrani nienawistnie świdra" aktu zemsty, pan Walerv zaskar 
"'ali oczami pana Waleret?o, po ~ył o pob;cie va'!~w Nikodema 
r.iewaź wszvscv bvli iuż d01-ire i f erzego Cvbulskich. 
kilka godzin po obiedzie. Ża# Sąd skazał iclt na tyd;den a• 
den iednć>h: nie nisn?ł. że i est resztu, karę Jednak z~wiesił, bio 
Klodnv, bo wobec oświadczef, rac pod uwagę_ niestosowne za„ 
IWH Walerego nie Wlo'pad~w •chowanie sie r>okrzv.wdzone~o. 

•
~~nmlM# 
'..AA;lf" I~ N 
NA WĄTROB~ 
łOl.JiOEK, KISZKI 
N(Rl<lo.ue PĘCHERZ 

tuj~ 
ŚWIĘ TOJANSKIEGO ZIELA 
MAr'STRA GOBIECA 

Sl<ł.AO Gt0WNY: 
WARSZAWA• MIOOCWA il+ 

J1vZ.edM oftfekl 

łane tą straszliwą katastrofą , 
przypominają słvnne trzęsienie 
ziemi z roku 1906. · 

• •• .•. 
Góra posuwa się bez przer$ 

wy naprzód z szybkością 8 me-
trów dziennie. Wkrótce most, - Czy .zna pan już na.fno"91y do-w cip?„ 
który wznosi się na rzece Paja• - Nie„. 
ro, zostanie z.n1esiony, a wody - No to pneczyłaj pan „WESOŁE 
rozileją się. W związku z tym WIADOMOSCI". Wszystkie najnow 
ludność obawia się że wkrótce sze dowcipy znajdzie pan w tym naj.: 

1 d weselszym tygodniku t 
naist;J.oi st~asz_iwa powó ~· _ Czytając „~'ESOŁE wn.\00. 

„Marsz gory powodu1e du" MOSCI", będzie pan weeół i -mtów. 
Ży" wylew gazów natural• Cena 10 groszy. 
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,,Niecha~ nikt nie lekcewair teg · nglii" 
Pogotowie bojowe W. Brytanii jest potężne i z każdym dniem 

„.„. • .. 
... i.;::-11~~-''l, " -~-· l •, \ 

LONDYN. 10'inister lo'tnict..; 
wa, sir Kingsley Wood w nie­
dzielnej mowie stwierdził, że 
przemawia w chwili poważnej 
i niebezpiecznej, gdy rozgrywa 
ją się ubolewania godne wypad 
ki. Wolność i niepodległość naro 
dóv: świata · wystawione są na 
niebezpieczeństwo, jak zawsrze 
gdy zobowiązania są gwałcone, 
zapewnienia wyszydzom~, dobra 
wiara i uczciwe porozumienie 
7..deptane, jak gdyby nie miały 
żadnego znaczenia. To są prawa 
obowiązujące dla obywateli 
wszystltj.ch państw, gdyż ina­
czej świat podpadnie prawom 
dżungli. Gdybyśmy pozwolili 
zapanować terrorowi, wolność, 
moralność i niepodległość prze­
stałyby istnieć. 

„Na9Z'e sumienie jest czyste 
- mówił minister .lotnictwa -

. staje się potężniejsze 
Anglia nie szultała sporów z gotowie oojowe jest potężne i z I rego oficerowie i Z'omierze nie 
żadnym państwem i z żadnym każdym dniem · staje się potęż- mają sobie równych w całylń 
narodem. Niechaj nikt nie lek- niejsze, posiadamy nieporówna świecie, tam ~dzie c,hodzi o wy­
cewa:iy potęgi Anglii , N~sze po ną flotę, armię, lotnictwo, któ- szkolenie i dzielność. Za tą flo-

tą, za tą armią i u tym lotnic­
twem stanie potęga naszych do 
miniów, nasza potęga finanso­
wa i niezłomny duch narodu". 

lmieninr Wielkiego Marszał a 
uroc~yście obchodzono w całym kraju 

Stolica obchodziła specjalnie sudskie; w Belwederze uroayoa 
uroczyście dzień imienin Pierw" stc naiboż.eństwo, na którym był 
szego Marszałka Polski Tózefa obecny Marszałek Smigłv " 
Piłsudskiego. W Katedrze Sw. Rydi oraz generalicja. 
Tana odbyło się uroczyste na bo• Przed nabożeństwem Mar" 
żeństwo, które odprawił ks. ar" szalek Smigły„Rym złożył wie" 
cybiskup Gall. Na naboień• nice w Belwederze, przed któ" 
stwic obecni byli przedstawicie rym ustawił si~ szwadron hooo­
lc rządu i władz. O godz. 9•ej rowy szwoleżerów Tózefa Pił" 
rano odprawione zostało z ini- sudskiego. Nastwnie przez ca" 
cjatywy p. Marszałkowe<i Pił" 1 ły dzień stowanyszcnia, orga-

nizatje, zwiądci Ol'a2: młodzież mieniu % ionymi ~ciami 
składały u stQp Belwederu młodzieżowymi, 
wieńce, oddając hołd pami~ci Na akademii przcmawia!li m. . 
Wielkiego Marszałka. in. gen.. Górecki i sen. prof. 

W różnych punktacli miasta Bartel. . . 
odbyły się- uroczyste akademie i ~ońaemem . m:oC%VSł~ 
zebrania, urządzone pnez 1>0- ~ta było przeńlówiClll~ ~· Proo 
szacgólnc organizacje. W tea- zydent.a Rzecz~olite1 na 
trze Polskim i w teatrze Na.ro- Zam~ w obecności. P . .M.arsuJ.. 
dowym odbyły · się sipeai,alne ka Sm.igłcgo - Rv<ha. ną,du in· 

d~---· · COJ:tP<>re oraz marszałków oba prze ,,, ..... wtenia. · I b P .L-.: • ......A....: 
z • 1"%emvwi.cme ~"' 1~001 

Wypowiedzenie uktad.!! morskiego 
W gmachu Szkoły Nauk Po- pamięci Marszałka. Piłsudskie~ 

litycznych odbyła się akademia było transmitowane na wszvst­
p. n. ,,Młodzież w hołdzie Wici kic !'()%głośnie Polskiego Radia. 
ki emu Marszałkowi", urzł(hona Dzień Imienin. Wielkiego 
staraniem Bratnie; Pomocy Marszalka był uroczyście oh­
studcntów tej uczelni w ))O!'OZW chodzony w całym kraju. .uiędzq Anqlią i Nien1can1i? 

BERLIN. „Ikischer Beobach• l kich ob~zarach światowych. glia finansowała i popierała do, d · 
ter" zamieszcza artykuł, w któ• \\.'::ałl!ian za to Niemcy za• tychc7asową błędną politv.ke Akcja ~plomatyczna 
rym w bardzo ostrych słowach stl.:..e~lv sobie „skrom.ny" teren C:tech. 
krytykuje stanowisko Anglii WO działania w Europie środkowej, „ Voelkischer Beobacliter„ na tere-.ie litn ,~-
bee z.a.jęcia Czech i Moraw. do cze;?.o mają dawne historvc:ts przw~suje Wiel~eij Brvta:nti KOWNO. W sobotę podse- niemieckiego p. o. c:łiatgł frłl-
Dziennik nazywa ustosunkowa• ne pra vvo. T eżeli Anglia zacznie spółwmę w rcnwo1u ost~1.ch kretan generalny litewskiego faires Gaff enbcrgic:m. 
nie się Wielkiej Brytanii „aro• si~ mi<.s;:ać do tych spraw, któ• wy;padków i uporze , % 1akob1m ;MSZ, minister Girdwai;nis przy ~o~ Z~ który pn;ed 2 
ganckim" i „bezczelnym", oraz re ,\nglików nie powinny obcno dawna Czecho , Słowacja • jął posła R. P. w Kowlllte, Fran" druanu WVJecbał samolotem do 
twierdz.i, że pos~an~wcn:ie u~a· d~ić , albowiem. ~ie maią ~i tu stawała przy swei polityce. ciszka Charwała. :ąerlina i wr6cił do Kowi:na. w 
du angielsko " metrueck1ego 1est me de szukama , to Niemcy 1 Minister Girdwainis odbył medziele rano zo.owu udał , si• · · 
równoznaczne z. uznaniem przez zmu~:.c.ne będą zmie~~ć. swe sta, Mani·fesłacJe protesla"'ine konferencję z radcą poselstwa do stolicy R%eszy. ' 
Niemcy praw Anglii na szero• now.::. h..o wobec Angln i z.rezyg, •• 

nować ,.z i:.adziei ,}'ielę~?W<W'lti Czechow w ParJŻU Opinia francuskiego pasła 
Odiazd amb. niemieckiego przez długie lata doiscta do PARYŻ. Tutej.su kolonia ' 

l . p~~ojowego P.orozumienia z czeska w Paryżu udała się 'W o stosunkach • Polsce 
z ORfl Jł'łU \'{, : ~7lh Brvtamą.. . . niedzielę na cmcnł'arfa „Pere La- P AiRYż. Deputowany praw brony u słlron.y W'ojsłC czeskit:b 

LONDYN. Ambasador ·n·ie• ''X dalszym , c~ą~ dz1.e~mk chaise", gdzie· odbyła się mani• cowy Piotr Taittin~er. kitóry od w czym romily si~ od opioi wy 
mice.ki von D ircksen, wezwany !'~zwala domysla.c s1e mozhwo• festac'a ku czci ochotników cze„ b„.i ostatnio ,pockóz po Polsce ra.żanej w Pćtr}'iu. 
przez rząd Rzeszy, celem konsul sc1 wypow1edzema układu mvr• . hl 1 ł eh F · Pgł ·1 baniki · 
t ' 

.... c1·1· i· zl-.;...,.1·a sprawozdan1·a z k. . . 1 k . . k. sk1c , po cg Y u rano1ę. wy osi mow~ na ecie w p T~;~-er ~...;J,__ ~ :..-. 
" 11U„ .... „ s lf'J!O ang1e s ·o , mem1ec iego. S · il: p T •tnn óoił u" • -u·~ a•"''""'~• „„ , ..... 

ostatnich rozmów z rządem anF ~'V d~~m arty~ule dziennik . Skądinąd. donoszi z .fv00'!• :~n esic ~oj~ow~er ~ pol, to. o;statni.o ~adiki wy.kamły 
~. !elskim, opuścił w niedzielę o tw1udz1 ze z.naleziono w Pra• ze odbyła się tam mam estacta kigę, . . ały ::;....r"" C\ptmc polski~~ b y słusme. · Co 
" • · · 1.-:· s e rue przywiązyw n~~, · 
godz. H•ej Londyn, udając się dz'! kompromitujące dokumen• protestacYlna przeciw ~e~11 hyitm •• · · if ść stC !I:l' st iw w Polsce, · 

Wielki siiiiE!Sm'DOiSkiCti NiiieiCiirz; ~$ 
w .. Poznaniu .reprezentacja Wioch pokonana 1016 Pr:m~,6~:·.::~'~:i• . 

POZNAŃ' (telefonem) Jubi• dwoma silnymi hakami w żołą"' zupełnie innego Kowalskie~o. 'Pis.arskiego i.est wyraina i ieRO LONDYN. O goch. 17 Dd 
leusz.owy, bo 50..ty z kolei, mię• dek. Koziołek ,,roz.kr~a si.ę" .ale 

1 
Warsz.aw!anin walc~v '!spam~• ogolne zwyci~two - ~rF Jeny ~ z królo-.q Eli.bieq ·-

<l=ypaństwowy występ nasz.ej re cios jego nie ma nalez.yte1 siły. le, ~taku1e c~lnym1. sierp~~1 · ne. NA _ SZYMURA 1~cił z Wlndsoru do ~ 
prezenitacyjinej ósemki pięściarzy W drugiej rundzie Polak prze, l Po Jednym z mch Peire w~h ~1~ I MU~I ekiwana % chi- ckingham Pałace w Loodyme. 
przyniósł nam piękny sukces w I chodzi do ofensywy i dysponu, I :1a deski ?o ł„c.h, ku wielki~1 . Walka. ~ 0C% • O godz. 17.05 premier OiaDo 
postaci zasłużonego zw)rcięstwa ją<: 'Zlnacz.nic większym repertua radości widowni. Włoch '!s~1e dymk nasięci;m. rk~~fyna 5?ę berlain opuścił swoił rezVdC!:Oill 
nv.d silną reprezentacją Italii w rem ciosów, punktuje z powo• zamroczony, ale wytn;ymu1e 1a• osk on kf.°1 at~~ d:ch~<lz~ cje,. udając się do pałacu, adm : 
s tos. 10:6. dzeniem przeciwnika. koś do koń~a rundy: czy a, oreg? Cl Y • ika pr.zyj~ty został 0 godz. 18-d 

Sądząc z przebiegu wa1'k, wy• Początek trz"icj rundy nalc, W 08t~tntm starem stroni ~- c~l~,. sam. z~ :z.rę~nic ·: na spedjalnej audiencji m'%CS 

mk cyfrowy mógł być jesz.cze ży również do poznańczyka i takuj.ącą Jest nadal K<;>walskt. cię;it P1.e~o pnd~wnt ~ króla Jerzego 6 by ~ 11111 . 

" ·yiszy, gdyby w składzie na• dopiero pod koniec walki Wło Peire zaczyna walczyć me C%V" d. s ruglCl d. zr =-- Sil sprawę z ost:atni~o rOZWO\iiU W1I 
s::ej reprezentacji nie zaszły ko• chowi udaje się trafić Kozioł• ~to, uder~a ~<0~anem, otnvmu: tak~f':11Mu~~ Z1f1: :r ~ padków w c:vt:uaoii euroociskiet' 
n'.ecz.ne zmiany. ka. 1e ostn:.ezeme i przegrywa wy ną ę y, l . . 

NARDECCHIA - LEN. CZORTEK - BONETTI soko walkę. czo~y. Włoc? chce 1a~natprę- Pomoc AmerJki 
DZIN. Polaik z miejsca zaskakuje KOLCZYNSKI - GARBARI dzeJ . wydk~mczyćS1. przeetwnika. WASZYNGTON :--r•itą 

Wł h · · · "k · · d · · ale me u aite mu ę. • :.a.' 
oc rozpoczyna z ~1eJs~a prtec1~1 a. rozno~o nosc1ą u" NO. \V trzeciej rµ,ndzie Szymura poseł czeski Hu.rban otrzvmal 

h.ura~anowy atak, ~as~pu1.e pr„e de~zen! gom po nngu Wloc~a? Walka miala charakter jcd• odzyskał siły i <;ałkowicic p~ od departamentu stanu ratpC\VI' .· 

c1~1!~a grade~. c1-0sow i Len• ktory .1est bez.rftdny. W d.rqg1e1 nostronny. Kolczyński przez nował nad sytuacją. Test on zna nienie, ie jeśli pozostanie w. IDO' 
dzm 1est wyrazme. speszony.~ rundzie Bonctti ?dgrvza st~, al~ d . . d walił w prżeciwni• cznie sz bsz. od Włocha i 'WY" siadaniu poselstwa. władze „ 
pewnym momencie Nardecch1a Polak przechodz.1 do zwarcia 1 kwi.ekrun byb t n"e chciał Y Y · mery:kańSikic ud.zi-1- mu wszd-

d 
· · t. kt · · a 1a w ę en, a en i grywa wyrazruc. ,.,.... 

na ziewa się na l.'lontrę, po czym nun u1e. . . . AR KLIMECKI. kiego poparcia 
in·kasuje dwa lewe sierpy. Polak W 01Statnim starciu Włoch o• stę ugiąc. . . d . Garbarino LAZZ I - . • . 
walczy bardzo mądrze, kontru• biera inną „taktykę" - zaczv~ I W trzeciei dn k1\ d S•ciu Ruchliwy Włoch zaczyna a, .. Kon~owie ~d ". SIOllrlir 
je celnie z defensywy, nie do• na b~ć ... głow~ i ~ozbij~ Czor• bv\1 nawet na ł ~s J~ nao put'lk; tako~ać, ale poz~ań~k łnY" ~~nc:aipoµs l .s~~OI _ 
pU!S:z..czając Włocha do głosu. tkowi oko. ?ędz1a. rmgowy w_a Kę przegra Y ma ~tę n:iąsp~dz1ewa01e d~ '-Y."1

• ze me o~~ ~~ 
Pod ~nice rundy Lendzin zapę (Włoch Czerni) udziela mu na• ty. rze i um1C']ętn1e wykorzystu1e konsulatow do qk ntenueckidl. 
dza Włocha do rogu i ,tam obi• . pomnienia i Bonetti l'rzegrywa BON AD IO - PISARSKI. długość ~oich r~. . . Polska_ Ni·e- 50•10 ja go niem.ił-0sie1mie. Runda Len wysoko. · Ł~dzianin zaczyna walkę ile. W drugim starciu Klimccl.ci 111Cł • 
dzina. PEIRE - KOWALSKI. Szczęka jest stale odsłometa, a traci kontrolę, zaczyna trzymać W Warszawie w tnnacłla 

W ostatnim starciu Lendz.in PiC'r'Wsza runda nie zapowia" \'l(i''łoch bije dość celnie . W dru· i unikać walki. YMCA odbył się w niec:hie:lc 
słabnie i N~ecchia zapewlllia da niczego dobregQ. Kowalski gim starciu walcząc pod dvktan \V tn:.eciej rundz.ie Klimecki międzypaństwowy mea kos:v' 
sobie niezbyt wysokie zWycię• jest wyraźnie stremowany, a do Sz.tamma, Pisarski przecho- jest nawet w ofensywie i punk„ kówki Polska - Niemcy. PoL­
stwo. I Peire naciera ostro. Polak broni cl.zi do <staku, bije się ooskonale tuje przeciwnika. ZwvCiezcą ska odniosła zdecydowane 'ZWY-
PAOLETTI - KOZIOŁEK. się iak może, ale rundę przegrv~I w ;.warciu i wygrywa rundę. zostaie jednak ogłoszony Lar- cięstwo w stosunku 50:10 
~och rozpoczyna walkę wa. W drugim starciu widzimy ''{' hzeciei rundzie przewaJ:"<i zan. (26:4). 
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Z polecenia swego brat4, hrabia Hoyos zameldował w Po tych słowach odetchnęła Lottchen z: ulgi, iak łyc:z:ne, dobre imi: z.nainei hrabiowskiej r~:z:iny„ 
l"'111:ji, że Konrad Gryw hiski uwiódł hrabian..k.ę: policja w n<» gdyby kamień spadł 1·e1· z serca. les'li we•wali· ;„ do p b · d b d 
cy przybyla do hotelu i aresztowała Grywińskiego. Lottchen „ N O przy yciu o am asa Y porozumiał się hrabia 
oświadczyła, że n ie powróci cl.o Wiednia: Stryj jej bał się komisariatu, znaczy to, Że nie dają tam wiary ohudne~ natychmiast ze swoim bratem we Wiedniu.„ 
wyjść z. p.okoju, aby bratanka jego nie uciekła . ! mu oskarżeniu przeciwko Konradowi. Długo czekał na telefoniczpe połączenie. Aby 

Hrabia Hoyos postanowił wyna.:ąć przede wszvst. I - Proszę, idę... tymczasem nie tracić czasu, poinformował· si~ w am• 
kim dobrego detektywa prywatnego. W Genewie, j Hrabia Hoyos, który nie mógł przeszkodzić teraz basadzie, gdzie może wynająć dobrego prywatnego 
gdzie roiło się od szpiegów wojskowych , nie braka• ! Lottchen abv wyszła, stanął zmieszany. Cały plan ie• detektywa, pod którego opieką mógłby oddać Lot" 
wało podówczas detektywów. I go runął. Opanował się jednak i oświadczył że pój- tchen. Po upływie piętnastu minut przybył do amba* 

Dobry detektyw upilnuje Lottchen; Hrabia nie I dzie wraz z Lottchen. sady wezwany detektyw ••. 
będzie mi ał wówczas obawy, że mu ona ucieknie. - Pan nie jest nam potrzebny - rzekł ieden Był to pan w wieku lat czterdziestu kilku o głę~ 

Ale wezwanie detektywa wymagało również wol~ z wywiadowców do hrabiego. boko osadzonych, przenikliwych oczach i cnerJricz~ 
nego czasu„. . Ten zaś wyjął swój paszport dyplomatvc:z:ny, nych rysach twany. 

W k~6.cu hrabia Hoyos '"'l'adł na pomysł, 1ak pó$ t wzburzonym głosem powiedział: Hrabia odibył :z: nim rozmowe l'I'%V t~efonie, 
rozumieć się ze światem, nie pozostawiając Lottchen - Muszę opiekować sie moia bratanki... gdzie czekał na połączenie z Wiedniem, :z:e swoim 
samej. Wywiadowcy :zgodzili się, aby hrabia udał sie bratem. 

Gdy nastał świt, i z ulicy doszłv go pierwsze wraz :z pann4 Hoyos nie otrzymali przecież wyraźne- Zanim jeszcze hrabia zdołał s:z:c:z:eg6łowo wvłus~ 
odgłosy ruchu , pierwsze sygnały aut, zawezwał hra~ go polecenia, Że nikomu nie wolno towarzyszyć hra" czyć, o .co mu chodzi, zrozumiał już detektyw wszvs~ 
bia portiera, któremu wręczył kartę pocztową, i wv~ , biance. ko. 
~lał go do gmachu ambasady austriackiej. l L.ottchen iedna:k postanowiła iprzeciwstawić sie te~ - Rozumiem - przerwał wywody hrabieiro. -

Na kartce prosił hrabia Hoyos, aby mu przysłali . mu, stanęła i energicznym głosem zwróciła sie do wy- Pan hrabia będzie stale poinformowany, gdzie para ta 
do śledzenia Lottchen, tegoż samego urzędnika któ• ~ wiadowców: przebywa .•• 
ry wczoraj czuwał w hotelu. - Proszę oswobodzić mnie z rąk hraibiego Ho- - O to właśnie chodzi! W kaidvm ruie, a.i do 

Hrabia pozostawił go przy Lottchen, aż do czasu, yosa... chwili, póki nie porozumiem się z: moim bratem wr 
gdy sam wszystko pozałatwia na mieście i będzie - Itottchen, ia:k śmiesz? - krzyknął hrabia Ho- Wiedniu ..• 
'1lógł powrócić z detektyw·em. \ yos, krew uderzyła mu do głowy na skutek zniewagi - Czy są teraz abydwoje w prefektune policii? 

„<\le Lottchen zdecydowała już również, co ma w obecności wywiadowców. - Na pewno, przed pół godzi,ną udała sic tam 
uczynić i z wielką niecierpliwością oczekiwała na" I -;- Ten pan, to mój stryj - nie zwracała Lottchen hrabianka. Rzeczy ich pozostają jeszcze w hotelu .•• 
dejścia dnia l.. I ';!wag~ na słowa hrabiego ale ten pan llll)ie prze" - Swietnie, Ekselencjo, może pan bvć zupełnie 

Gdy tylko portier wyszedł, ubrała się szybko, sladu1e.„ spokojny. Gdzie mam pana zawiadomić ieśli za.idzie 
1..łożyła oalto i kapelusz i miała zamiar wyjść na - L~ttchen Y . • potrzeba? . 
ulicę. W'ywiadowcy stanęli w obronie Lottchen. I - Tuta1! Nie wychodzę :z: ambasady.„ 

Ale stryj jej stanął przy drzwiach z roz.posta.rtv~ Z pianą na ustach spoglą.dał hrabia w ślad za Lot - Dobrze. 
mi ramionami. t~h~n, któr<1 oddal~ła się :z wvwiadow~ami.. W~et po . Detektyw udał się naisamprzód do prefekturv l)06 

_ Lottchen, dokąd zamierzasz wviść? meJ wyszedł, udał się ąo amb„s:idy, poc1eszai1ąc s1eb1e. ! licji, pozorując swe przybycie inną s_prawą. Stwierdził 
- Jvlam szereg spraw do załatwienia... - Tym-czasem wtem,. g;dzie ona pr1:ebywa.. I od razu, że początek udał się znakomicie. Zastał tam 
_ W związku z nim? _ nie chciał hrabia wv• To ~od~ło m;i odwa~i 1 otuchy: Nie odczuwał hrabiankę Lottchen Hoyos, która oczekiwała z: nic" 

lllienić imienia Konrada. zmęczenia mimo ze spfdz1ł bezsenn1e całą noc. I cierpliwością chwili, gdy zwolnią Konrada Grvwiń~ 
_ Tak, w zwiazku z moim narzec:wnym, które~o Gra szła o wielką stawkę: chodziło o arvstokra• skiego... (Dalszy ciąg jutro) 

stryj tak skrzywdził ... 
- Wiesz ·przecież, ie człowiek ten dla nas wca~ 

le nie istnieje... . . 
- Mnie on jednak interesuje, dla mni.e on 1stme• 

1e •• Wypuść mnie! 
- Nie, Lottchen, nie wyjdziesz stąd! Nic ciebie 

nie wiąże z tym człowiekiem .•• 
- To nikogo nie powinno obchodzićl - sta• 

nowczym głosem odrzekła Lottchen. 
- Ten człowiek i est w areszcie, wiesz o tym ..• 
- Idę właśnie do komisariatu policji, aby wszyst" 

ko tam wyjaśnić, niewinny człowiek nie powinien 
?rzez was cierpieć! 

- Ale, Lottchen, nie teraz, po tvml 
- Jakim prawem stryj mn.ie tu więzi? - b~ 

Lottchen ściągnęły sie. oczy zaś zaiskrzyły się gme" 
IVetn. 

- Uspokój się, Lottchen! Testem- przekonany, 
ie wkrótce sama pożałujesz tego wszystkiego, co i:e:1 
raz czynisz„. 

- Znam :zb~:t dobrze waszą moralność, proszę 
lllnie wypuścić - wyrywała sie Lottchen do drzwi. 

Hrabia nie wypuszczał iei jednak, zwlekał, abv 
doczekać się urzędnika ambasady, któn; będzie ia 

-· ..lalk dluqo zqją zwierzęta? 

; Słoń żyje 200 lat! 
D Z ptaków ·· naidłuiei orzeł (100 lat) 
E . Je.st rzecz<} ~cl.er ~<l usła-J p.1eczeństwo, że naipadn<} na żyj<} około 100 lat. ŁabPie, 

I hć, ja~ ?ług. o zyJą z~,· 1erzęta na I ~ie dzikie zwierzęta i pożrą i' czaiple, żórawie i kukułki żyją 
~ . wolnosc1. J~:t bowie!ll truidn~ ! Je. Z tego wz.glę?u żyją one w do 40 lat. Spiewające ptakii żyją 
~ ·I pr~epr~nyadzic badania w te1 ogrodach zoologicznych około ' od 10 do 12 lat. Najwię-ksza . 

~z1e~z1nte, p~nadif:o ~allrn r: .~-: .• ~ j ?O !at: ~a wolnoś~i jednakże 

1

1 śmiertelność jest wśród ptaków 

I 1ak i warunki, w .ktorych zy!ą . zyc1e tch Jest znacm1e krótsze, drobnych, które są nara·żone 
; pos:c:zególne ;wterzęta, graJą : właśnie z wyżej wymienionych na wiele niebezpieczeń-stw. 

!utai nader doniosłą rolę .. Jedno l po~odów. Natomiast dirapieźne Ciekawych obserwacji doko-
1es} tylko ~e"?l~· ze ~w1er_z~ta! 1 zwierzęta, które nie mają ża.. nano nad \W.óblami:. W niewali 
ktorym dz1ęk1 ich w1elkosc1 t dnych wrogów, poza człowie• żyją ooe bMdzo długo na* 

I sile. nie gr?z~ wid~i~ niebezpe" kiem żyją od 50 do 60 lat. wet do 60 lat, aile na woiności 
I czenstwo, zyJą dłuzeJ od ma" Wiek ryb waha się w grani• znacznie kró-cej, przy tym ro:::a 
łych. , . . 1 cach od 3~ do 40 lat. Z ry? ?1~ażają się one, b~rdzo. szybko 

, ., strzegł... . 
- Zmusza stryj mnie do tego, abvm wywołała 

;kandal i zawezwała pomocy · - krzvkneła wzburza~ 
la Lottchen i zbliżyła się do okna, jak gdyby miała 
Daprawdę ~amiar wołać . o pomoc. 

Tak na przykład sł?n zyJe · prz~b;y:va)ących '~ r.zekach nat• i Jedna para wrobh w qągu ro" 
?k.oło .200 lat. Podo~me długo . dł~zeJ. zyJą ~a11:pie 1 szczupaki, ku wydaje na świat przeciętnie 
zy)ą wieloryby. Myśliwym uda• j osiąga1ą bowiem 40 lat, węgo• do 18 piskląt. Gdyby wszystkie 
ło si~ ująć o~anguta•ny, które we~ rze zaś ż~ją 17 .lat. . . . . . utrzym~y się przy zyciu ,i wy,; 
dfog wszelkiego prawdopodo• Z ptakow naJdłuzeJ zyJą wiel irosły me moglibyśmy soh1e daić 
bieństwa miały 60 lat. Kon.ie, O• kie ptaki i drapieżne, jak orzeł rady z plagą wróbli. Na sZIC'Zę ~ 
sł~ i D?uły ż.yją do 5~ lat. Noso• /.i sęp: Znan~ są wypadki gdy cie ty1k? 1~ procent o5iąga „doj 
roze.c 1 k:inie mbrsk1e trzym~J?e orły ~ sępy .zyły poi:ia~ sto lał: I r~a~y wiek', a przy tym roczsniie 
w niewoli 40 lat. Z pewnosctą Kruki, gęsi, łabędzie 1 papugi I gmie 50 proc. starych w:róbli. 
żyłyby one na wolności dłużej, 

\XT tei chwili ktoś zapukał do drzwi. 
To powstrzymało Lottchen: Może Konrad wra• 

ca - pomyślała. - Na pewnonieporozumienie zosta" 
\ie wyjaśnione .... 

Hrabia Hovos szybko otworzy} drzwi, sądząc, 
te to przybył wreszcie wezwany przez niego urze.d~ 
nik z ambasady ... 

Do pokoju weszli jednak dwa i obcv mężczyźni: 
byli to dwaj wywiadowcy, którzy wylegitymowali s i ę 

. , tnaczkiem pod klapą. T eden z nich zwróćił się do 
· przera:i:onei Lottchen: 

._ Czy hrabianka Lottchen Hoyos? 
-Tak. 
- Proszę udać się wraz z nami do pref ekturv 

olicji.„ . . ~ 
- W jakim celu? - zapvtał zdumiony hrał;>ta. 
- Nie ma pani powodu do obawy - zwrócił 

uprzejmie ieden z wywiadowców do Lottchen ... -
odzi o aresztowanie Konrada Grv':>'łińsk=ego. Pan 

isarz policji pra~nie pania sam o,rzesłuchać ... 
( 

I 
{ 

CU' -­m ·­„ •. 
o 

ponieważ w naszych ogrodach 
zoologic:zinych zapa1dają one na 
choroby, wywołaine naszym kii• 
matem. 

Słabsze zaś zwierzęta, iak an• 
tylopy, sarny. dzikie kozy i td. 
żyja o wiele dłużej w ogrodach I 
zoologi~nych, niż na wolności. 
Tu bov.riem nie grozi im niebez 1 

KUPON NA 

BEZPŁATNA 

PORADE PAIWNr 
Dla uzyskania poradv należy 
przedsta'wil? dwa kupony 

, 
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l~ł~ Mir~[ ~mi1ł~mu- ~J~l~Wi 
W dniu. 18 bm. delegacja Sfe- Sląskich pow. Piotr~ów w. oso· 

derowanych Zw. Obr. Ojczyz bie prezesa Ko~a}sk1e.go ,~1otra. 
ny Oddzialów Związku Strze· Zw. b. Ochotmkow Ar!I'n Pol­
le~kiego~i Związku Rezerwistów skiej Oddział Piotrkowu~ . w c­
z terenó N Piotrkowa Tryb. do- sobie wice-prezese p. Sw1ąt~o­
żyły na rę:: t~ Pdna Komendanta wskiego Ignacego. ~w. <?f1ce· 
miejscowego: Garnizonu wyrazy rów .Rezerwy pow. P1otrkow ~ 
głębokiej czd dla Naczelnego osob!e prezesa p. d.r. Lew~o~1-
Wodza Panu Marszałka Smig- cza Stanisława Legia 1.n~ah.dow 
łego Rydzu oraz zameldowali Wojennych W.P. powiat Piotr­
pełną gotowość dla potrzeb ków ~ o~obach preze~a pana 
Ojczyzny. S~ank1ewi~~a. Mari.ana i akarb-

Delegacje wystąpiły w nastę- mka p. W1smewsk1ego ~tefana. 
pujących składach: Pow. Koło Zw. lnw. WoJennych 

federacja P:Z.0.0. - pow. Rzplitej Polskiej - Piotrkó~ 
Piotrków w osobie prezesa p. w oso-bie przewod. p. Setkowi­
Drozd- Gierymskiego. Związek cza Teofila .. Pow. Zarz~d ZVf· 
Legionistów Polskich - pow. Rez. pow. ~iotrków_ ~ osobie 
Piotrków, w osobie prezesa p. prezesa p. Kruszynsk1ego Wł: 
Wróblewskiego Lucjana. Koło Komenda Pow. fed. PZOO i 
1 pp. Lef. pow. Piotrków, w ~R. '!" osobie p. ppor. rez. Kar 
osobie adiutanta Kola p. Myt- hńsk1ego Edwarda. Koło Zw. 
kowicza Waleriana. Koh 3 p.p. R~zerwistów Nr. 1 Piotrków w 
Leg., pow. Piotrków w osobie osobie prezesa p. kpt. s.s. Ryd­
P· Szklarskiego Maksymiliana. la Gustawa. Pre~es Zw. Strze­
Kolo 4 pp. Leg. pow. Piotrków leckiego w osobie p. dr. Mos­
w osobie p. kpt. s.s. Gronczyń- sora Sergiusz~. Komen~a Po_w. 
skiego Zy&tmunta. Oddział Ko· Zw. Str.zeleckiego - P1ot~ko~ 
la Piątaków w osobie p. ł!ebdy w oso~1e p-. ppor. rez. Micha 
Stan, POW., pow. Piotrkow w laka Mieczysława. 
osobach p.p. Karbowskiego ~6- Zgłoszone wyrazy c1:ci i hol­
zefa i l~gera Klc:_me~sa. Z~1łl- du _ Pan Komendant Garni­
zek Zehgowczyk~w ~ - Kamow· zonu przesłał depeszą hołdow· 
czyk?w - Oddział P1ot~k6Vf w niczę do Nacżelnego Wodza 
osobie p. kpt. s.5. Juszkte~ic_za Pana Marsz. Smiełejlo Rydza. 
Władysława. Zw. Powstancow 

o podniesienie 
i unowocześnienie handlu 

• Budowa specjalnego pawilo- rzających niezb.dne dla roz· 
nu wyatawowego Izby Przemy- woju handlu warunki. B~dlł to 
słowo-Handlowej w Warszawie stoiska ilustrując.e rolę, 1akę w 
przy ul. Wiejskiej, jest na ukoń• 'pracy zawodow~J i:'owoc~es~e­
czeniu. W związku z tym w 110 kupca odgrywają: szk~lmc:­
pełnym toku są przygotowania twe .zaw.odowe,- bankowoś~, ko­
do pierwszej wystawy dydakty· munikacia, ~r~sa, ~yda~mctwa 
czno-propagnndowej, która znaj i rekl11ma, h1g1ena 1 bezp1eczeń­
dzie pomieszczenie w nowym stwo pracy w Han~lu. . 
gmachu; a mianowicie wystawy O?~zielny ~reszcie d.z1al sta­
"Nowoc:tesny Sklep Detaliczny" nowie będą hczne .stoiska wy­
OrQanizacja tej wystawy wycho- tw-Orców sprzętu 1 urządz~ń 
dzi z założenia, ii podnieaienie sklepowych. f:?la po~kreślema 
poziomu naszego handlu w wy- wagi i zna~zema, 1ak1e w ~oz­
sokim stopniu uzależnione jest woju pol~k1ego handlu dt!t~hc~­
ed racjonalnego i estetycznego nego posiada unowocz~śmeme 
urządzenia wnętrza samego ~kle- sklepów po~ ~zględem ich wy: 
pu, w sposób odpowiadaJący 1tlądu, p. Minister . Przemysłu ! 
nowoczesnym wymaganiom i po- Handlu postanowił przyznac 
trzebom obrotu, a jednocześ- w dzia!e. dydaktycznym. Wysta­
nie względom higieny i estetyki. wy spec1alne odznaczenia w po-

Na trzech kondygnacjach stad 1 medalu zlotego, 2 srebr­
gmachu zostaną rozmieszczone nych, 3 bronzowych oraz 1 O 
trzy zasadnicze działy Wystawy. listów.dp~chwalnychd Po!'dd~~ 
Pierwszy - dydaktyczny _ przew1 zia!'e są o powie n 
przedstawiać będzie zaprojekto- odzn~czema, przyznawane przez 
wane przez Zakład Architektury Komitet Wystawy._ 

.. 

Na fali radiowej Kronika Tomtt6Hwaka 

Duńska pianistka France Wielkie uroczystości 
Ellegaarł przed mikrofonem odbędą · się 

We wtorek o godz. 21 trans- w Tomaszowie "Maz. 
mituje Polskie Radio z Pozna-
nia koncert symfoniczny, w Komitet Rodzicielski szkoły 
którym u~ział weźmie jako so- powszechnej nr. 1, im . Józefa 
listka pianistkn Duńska france Piłsudskiego wysunął inicjatywę 
Ellegaard. Artystka ta cieszy ufundowania dla tej szkoly sztan · 
się w Polsce największym uz- daru . · 
naniem, to też wyst~p jej przed Powołano do życi1.1 specjalny · 
mikrofonem będzie dużą atrak- komitet uroczystości poświęce- , 
cją dla radiosłucha.czy. W tran- nia utandaru, który powziąt 
smitowanej . części koncertu uchwałę wysłania delegacji do I 
wykonane zostaną Czajkows- Pani Marszałkowej Aleksandry 
kiego koncert fortepianowy Piłsudskiej z prośbą wzięcia u­
b-moll i R. Strauss11 poemat działu w tej uroczyst ści. 
symfoniczny „Smierć i wyzwo- Pani Marszałkowa wyraziła 
lenia". W dziale tym przeciw· zgodę na zaszczycenie swoją 
stawia Strauss dwa motywy obecnością uroczystości, która 
muzyczno - literackie, stające odbędzie się w dniu 2 kwiet­
ze sob, w kontraście: walkę nia rb. 
chorego organizmu ze śmier- Na uroczystość poświęcenia 
cią i wyzwolenie duszy. Muzy- zaprei>szeni zostali m. in. pan 
ka poematu oddajs ten motyw wojewoda łódzki Józewski, do­
w sposób ogromnie sugestyw wódca DOK., gen. Thomme, 
ny i wnikli":'.Y•. . . kurator okrę.ru szkolneio war-

Orkiestrą symfoniczną m. szaws~iego,Ambroziewicz, przed 
Poznania dyryguje Z. Latoaze· stawiciele władi, spoleczeństwa 
wski. i orai1mizacyj oraz delegacje 

Viola D'amorE! i Klawesyn szkół im. Józefa Piłsudskiego 
w koncercie radiowym z cGlej Polski. 

Na proQram uroczystości zło· 
Wśród instrumantów daw- ż' się: nabożeństwo w kościele 

nych czasów, obeenie przywró- parafialnym, poświęcenie sztan­
conych do praktyki koncerto· paru, powitanie przed kościólem 
wej zdobywa sobie prawo o· Pani Marszałkowej, wbijanie 
bywatelstwa również viola d'a ... gwoździ do sztandaru w szkole 
more. Jest to instrument ze- Nr.1~ uroczyste wręczenie sztan­
wnętrznie podobny do altówki daru przez PaniąV,Marszałkewq 
zaopatrzony w struny rezo- a naatępnie część artystyczna 
nansowe, umieszczone pod stru - w wykonaniu aziatwy szkol· 
nami i zwykłymi, co daje · ne1. 
dźwięk bardzo pełny-i soczys- -----------­

Powięksżenie 
sklepu Bata·: 

w Piotrkowie 

ty zwlaszGza w połączeniu z 
klawesynem brzmi on bardzo 
pięknie. Oba te instrumenty 
usłyszą radiosłuchacze w au­
dycji dnia 21 marca o godz. 
22.30 grać na nich bedił M. 
Szaleski i m. Trombini-Kazuro 
którzy wykonają utwory da~­
nych mistrzów Rameau, Marti­
nie' go, K. Stamitza i Himmla 

Jak się dowiadujemy s.klep 
w Piotrkowie naldący tło zna· 
nej i;ia wszechświatowym ryn· , 
ku obuwniczym ,Polskiej Spółki 
Obuwia Bata został w tych 
dniach ' podniesiony do filii 
wyższego rz,du dzięki czemu 
został zaopatrzony , ,w ·du., 
wyb6r doskonaleQ°o obuwia 
produkcji krajowej fabryki w 
Chelmku pod Krakowem · we· 
dług najnowocześniejszych wzo 
rów zagranicznych. 
Kierownictwo filii piotrko'1tskiej 
Bata spoczywa nadal w · rłku 
p. ' kler. Hajdusińskieco otlzna· 
czpnego za patriotyc1:ną .. ,dzia· 
łalność niepodleiłościowił -'i wy· 
bitne~o kupca. Obuwie febry· 
kacji systemem Btata odznacza 
ją się nie tylko taniokill i e-.. 
le&Zancją, ale przede wszystkim 

P d d · f są wygodne w noszeniu, lek· 
O a rasem pocz Y kie i nie męczą n6f. Obslu.:a 

Sygn. Km. 115!)/38 

Obwieszczenia 
O LICYTACJI RUCHOMOSCI 

Komornik Sółdu Grodzkiego w Piotr­
kowie rew. II Karol Pt.asiński, maj,cy 
kanceiarię w Piotrkowie, ul. Tomic· 
kiego 34 na podstawie art. 602 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 4 kwietnia 1g39 r. o godz. 11-13 
vr Piotrkowie Tryb. ul. Sienkiewicza 
Nr. 17 odbędzie się 2•ga licytacja ru­
chomości, należółcych do firmy }an 
Pruba i Spółka składających się z palt 
i garniturów męskich os: acowanych 
na łączną sumę zł 619. 
Ruchomości można ogllldać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wy~e) o,,. 
naczonym. 

Komornik - K. Ptasiński 

Czytelnicy naazec~ pisma sklepu pod czujnym okiem p. 
zwracają za naszym pośrednie- kierownika HajduslńskieQo •ste• 
tw~m jako or~anem cŻujnej o- _suje aię 'ci§le . do zaaady, ·te 
pirtH ·publicznej uwagę nadzor- · sprzedający jest dla · ltupuj,ceQo 
czej wła.dzy poczt. na ustawi- a nie odwrotnie to teł każdy 
czne zmiany i eksperymenty kto tu kupuje odchodai sado· 
praktykowane 08 dłuższeao cza- wolony i poleca sklep innym 
~u w celu udeeodnienia klien- W nowej fazie rozwoju ży· 
tom a 'faktycznie nlejednokrot- czymy tej pożytecznej placów· 
nie utrudniajęcym ·orientaE:ję ce dalszej pomyilnoścl. 
na poczcie. • 

Dzieje sil( to zarówno przy 
okienkach jak i w obsłudze do­
ręczeń. 

r.• Roxy 
Szkolenie personelu frwa Jeszcze wprawdzie kilka dol 

Politechniki Warszawskiej wnę- Place do sprzedania przy ulicy Czytajcie 
trza wzorawych sklepów deta.- Łódzkiej. Wiadomość ulica „DZIENNIK TOMASZOWSKI" 

~-

ciągle i żaden urzędnik długo dzieli n.a od daty przyjazdu 
nie zostaje przy swojej pracy na ~ościm'ły występ do Piotr· 
lecz przenoszony jest z miejsca kowa teatru stoleczneao „8.15" 
na miejsce. Doręczyciele s, zinie a już da.e się zauważyć popyt 
niani. Zanim pozna dobrze swój na bilety. Nic dziwneato wszak 
rejon - ' już przenoszony, jes( na czele zespołu doborowych 
na inny. Tak się utarlo, że dla sil artystycznych przyltędzie de 
wz(llędów .taniości przyjmuje naszego miasta rewelacyjna tan· 
się tanie i niedoświadczone siły cerf<a Loda Halama. Tym ra­
żeński'e- powierzając im odpo- zem występ jej ujrzymy w o• 
wiedzialne funkcje ~dzie, rzecz peretce pt. "Roxy i jej drużyna•. 
jasna~ mimo najlepszej chęci Bilety sprzedaje ·Pijalnia···Mle· 
dać sobie rady nie mon. Sku- ka „Zdrowie", 5lowackiego· 6. 
tek jest taki, że tak sprawnie 

licznych najważniejszych branżŁ :~ó;;dz;;k~a~29~. ------------------„--~ a więc sklepy z konfekcją dam-

NowJ rozkład i•zdr autebus6w 

pracujęcy u nas dział pocztowy 
daje obecnie powody do niemi­
łych dla obu stron konfliktów. Unieważnia się :!:::~10~~~~~~ ską, męską, materiałami włó­

kienniczymi, artykułami papier­
niczo-piśmienniczymi, wyrobami 
tytoniowymi, obuwiem, sklep­
drogerię, wędliniarnię, • spożyw­
czy, winno - kolonialny, sklep 
wiejski, sklep z galanterią me­
talową i księgarnię. Sklepy te 
ufundawane będą przez posz­
czególne branżowe organizacje 
kupieckie i instytucje gospo· 
dar.;:ze, ' przy czym projekty ar­
chitektoniczne są już w stadium 
końcowej realizacji. Poza tym 
na Wystawie zorganizowany 
będzie konkurs z nagrodami w 
dziale wzorowych okien-wystaw 
sklepów różnych kategorii bran­
żowych. 

Podajemy do publicznej wiadomości : że poczynając od dnia .16 
marca br. na obsługiwanych przez nas liniach aufobusowyc;h obowią• 
zywać będzie następujący ROZKŁAD JAZDY: 

Z et' ł dowód osobiaty wy-
65Iną dany przez Magiskat 

miasta Piotrkowa na nazwisko Wil­
blka Alfreda, który niniejszym unie­
ważnia się. 

wyrobów tytoniowych wydan~ prz;ez 
Polski Monopol · Tytoniuwy Zackład 
Sprzedaży w Łodzi za nr. rej. 133/53 
na nazwisko Mariana Doniec w Piot"­
kowie Tryb., ul Starowarszawaka 27. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Wolę Krzyszfoporsk_ą o godz. 
7,40 - 11.30, ]5.30 (w Bełchatowie połączenie do Zelowa 1 Ła-sku). 
21.30. 

Znalazca proszony jest o zwr.ot za 
wynagrodzeniem. 

'• ':' 

Z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mz1,irki. o g~dz .. 950, 14.10, 
18.30 (w Bełchatowie połączenie do Szczercowa 1 W1eluma). 

Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Wolę j(!zyszfoporską o godz. 
6.30, 9.40. 12.00, i 16.20. 

g = d 

~i:1~ CZARY Dziś światowej sławy artystt·a 
Z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki o godz. 8.20, 13.35, 

i 19.30. .....! 1 „ d 1g 40 
Z Bełchatowa do Szczercowa i w ie unia o '. go z. · · 

Ze Szczercowa do Bełchatowa i Piotrkowa fo1 godz. 7 .30. 
Z Bełchafowa do Zelewa i Łasku o godz. g,J5, i 16.35. 
Z Woli Krzysztoporskiej do Piotrkowa o godz. 7.00, 10.10, 

12.30 i ' 16.50. . d . 8 oo 11 50 
Z Woli Krzysztopoxskiej do Bełchatowa o go . ~inie • .• · ' 

Ko-unikacja Autobusowa 
· Br. Kozioł i H. Oberman 

BETTE DA VIS ~enialna mistrzyni w odtwarzaniu subtel­
nej duszy kobiecej, znów daje wielką kreację w wzruszającym 

filmie p. t. _ 

przeszłości · 
BETT.E DAVIS . ...; reli kobiety, która . koch~ła, nienawidziła 
upadała i zwyciężała, i MOTTO: Kto ·z WOS bez arzechu: 

niech pierwszy rzuci w nią kamieniem! 

Pfętno 

Popoł. o godz. 3 BOOLOO 

Dział aydaktyczno gospodu­
czy obejmować będzie stoiska 
z eksponatami instytucji współ­
pracujących z handlem, a stwa- 1

15
·
50 

i !)1.
5

0. Z poważaniem I 
. 

'-------~-----------~~~~~~~ ~ ociu\tek codziennie o g. 5 w święta o g. 3; Ceny zwy.kle. 

J • 

SZCZęSCJe Kino - Teatr -

w roli gł. poraz pierwszy razem Errol Flynn R o M· n ..., KONFLIKT-... :· 
w Piotrkowie i Be«e Da wis. Realizacja Anatola Litvaka twór- . · Obsada: -Corinne Luchaire, Annie Ducaux i D~che"sue -
pl. Niepodle- cy filmu „ Mayerling" I trójka bohateró~ "Więzienie bez krat". 

w Piotrkowie 11 głości nr. 2. Poćzątek o godz. ó pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. Pepoł 
0 

god 3 BRAWURA 

I Al. Maja 11. · z. - .: ' 
Popoł o godz. 3 Początek o godz. 5 pp, w niedziele i swięta o godz. 3 PCJ\ poł, ' 

~.«m•m«~SMJ~,,_~r,4~mamC1111J1i!MMilml&m1mrr„lia„1191B11Sllll'ilWll&e„„„„1111111mBIM=-1Bt•„-............ _ ... _____ .... ._ ... ._ ... „ ... ._ ... ~-------=-------.i„111111 ...... _ ...... „„ ...... illli~~ 

Dziś reprezentacyjne arcydzieło filmowe 1939 roku. 

Wielka epopea · miłosna pt. 

Walka o 
Kino-Teatr 

„A S" 

m1es1ęczna „Dziennika PiotrkowskiegoM wynosi 2 zł. 50 gr. :t dostcw~ zl. 3. 
PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie ·36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

Triu'1lf kinematografii europejskiej w-g trapującej 
powieści Gi'ny Kaus „Siostry Kleh" · · 

Reżyserii twórcy filmu ·„ Więzienie· bez kratM Leonida MOQNY 

• Red<.:ktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 
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